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UKŁAD O PRZYJAŹNI, WSPÓŁPRACY I WZAJEMNEJ POMOCY

Zakończenie rozmów w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP). 26 bm. podpisano układ o przyjaźni* współpracy 

i wzajemnej pt mocy pomiędzy Rzecz ąpospolitą Polską a Ludową Republiką 
Rumuńską. W związku z tym ogłoszony został następujący komunikat ofi­
cjalny, w którym czytamy m. in.:

„W dniach od 24 do 26 bm. bawiła 
w Bukareszcie delegacja Rządu R. P. 
z premierem 
strem spraw 
czele.

W wyniku 
się między 
rządów, ZOSTAŁ PODPISANY 26 
STYCZNIA UKŁAD O PRZYJAŹNI, 
WSPÓŁPRACY I WZAJEMNEJ PO­
MOCY MIĘDZY RZECZĄPOSPOLITĄ 
POLSKĄ A RUMUŃSKĄ REPUBLI­
KĄ LUDOWĄ.

Układ podpisali ze strony polskiej, 
premier Cyrankiewicz i minister Mo 
dzelewski, ze strony rumuńskiej Pre­
zes Rady Ministrów dr Groza i mini­
ster spraw zagr. Anna Pauker.

Rozmowy między przedstawiciela 
mi obu rządów toczyły się w ser­
decznej atmosferze i ujawniły obu­
stronną wolę zacieśnienia przyjaźni 
i współpracy między obu krajami. 
Przy całkowitej zgodności poglądów 
oba rządy stwierdziły identyczność 
interesów obu krajów, złączonych w 
dążeniu do wspólnych ideałów — 
pokoju, demokracji i socjalizmu.

Przemówienie 
premiera Cyrankiewicza

Podpisanie układu odbyło się 
gmachu ministerstwa spraw zagrani-

Cyrankiewiczem i mini- 
zagr Modzelewskim na

rozmów, które odbyły 
przedstawicielami obu

w

cznych. O godz. 10.15 premierzy oraz 
ministrowie spraw zagranicznych obu 
państw' złożyli podpisy pod tekstami 
układu.

Po podpisaniu układu premier Cy­
rankiewicz wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. in.:

Naród polski z ogromną radością 
przyjmuje do wiadomości podpisany 
przez nas układ o przyjaźni i współ­
pracy, układ ten bowiem, tak jak 
wszystkie dotychczasowe umowy, za­
warte przez Polskę Ludową, stanowi 
pełne wyciągnięcie wniosków z do­
tychczasowych doświadczeń narodu 
polskiego, a w szczególności doświad­
czeń najazdu hitlerowskiego imperia 
Iizmu i wynikłej stąd wielkiej wojny 
narodu o niepodległość i demokrację.

Z doświadczeń tych ciężkich prze­
żyć dla narodów całej Europy wy­
pływają dwa jasne wnioski: narody 
muszą zabezpieczyć wobec zakusów 
imperializmu swoją niezawisłość i 
swoje bezpieczeństwo solidarnie po­
przez solidarne działanie w utrwa­
leniu pokoju, a nie przez ustawia­
nie się w ohydnej kolejce samobój­
ców w stosunku do 
jak to działo się w 
wojennych.
Jako wniosek drugi 

nieubłaganą konsekwencją postulat, 
żeby rządy krajów zagrożonych przez

agresora, tak 
latach między-

wysuwa się z

Obrady ministrów „bloku zachodniego“

pod znakiem trudności i zwątpienia
Prasa francuska o nieporozumieniach „wstępnych“

PARYŻ (obsł. wł.). Francuski min. 
«praw' zagr., Schuman, udał się do 
Londynu w celu wzięcia udziału w 
konferencji 5 ministrów spraw za­
granicznych bloku zachodniego.

„Parislen Libere“ podaje, że przed 
miotem obrad będą następujące spra 
wy:

1) pakt atlantycki, 2) unia europej 
ska, 3) francusko-brytyjskie stosunki 
gospodarcze i 4) problem niemiecki. 
(Prasa brytyjska przewiduje ponadto 
omówienie sprawy Palestyny).

Komentatorzy paryscy podkreślają, 
że na najwięcej trudności napotyka 
projekt „Unii Europejskiej“. Rozbież 
ności francusko-brytyjskie utrzymu­
ją się w dalszym ciągu.

..Combat“ posuwa się tak daleko, 
że żąda utworzenia „Unii“ bez udzia 
łu W. Brytanii.

„Mond“, wypowiadając 
ciw takiej ewentualności, 
że Włochy pragną zgłosić 
stąpienie ale uzależniają 
strzygnięcia losu kolonii 
Państwa skandynawskie 
się z rezerwą.

Londyński korespondent ..Monde“ 
utrzymuje, że ostatnie przemówienie 
Bevina w klubie prasy zagranicznej 
potwierdza niezmienność stanowiska 
W. Brytanii w tej sprawie. Główny 
powód nieufności Bevina w stos, do 
„Unii Europejskiej“ upatruje organ 
franc. MSZ w niechęci do wciągnięcia 
imperium brytyjskiego w orbitę pro 
jektowanej organizacji, która musiała 
by się stać narzędziem polityki amery 
kańskiej“...

i

Imperializm nie były — przez swoje 
wsteczne sympatie — na usługach 
międzynarodowego kapitału, aby by­
ły jak najściślej związane z dążenia­
mi swoich narodów i z interesami sze 
rokich mas.

Te warunki spełniają całkowicie 
kraje demokracji ludowej, zawiera­
jące między sobą układy. Dlatego 
nasze układy mają dotychczas nie­
spotykaną wartość. Spełnienie ich 
warunków pozwoli na ścisłe związa 
nie się krajów demokracji ludowej 
braterskimi sojuszami z potężnym 
krajem socjalizmu — ze Zw. Ra­
dzieckim. z krajem, który pod wo­
dzą Józefa Stalina już raz, dzięki 
swojej sile, uratował świat przed 
ujarzmieniem przez imperializm 
hitlerowski i który dziś stanowi 
trzon obozu pokoju i postępu.
Dzięki temu ścisłemu sojuszowi na­

szych krajów ze Zw Radzieckim u- 
kłady między krajami demokracji lu­
dowej, a między nimi również podpi­
sany przed chwilą układ między Pol 
ska a Rumunia, stają się KONKRET­
NYM, REALNYM WZMOCNIENIEM 
OBOZU POKOJU i napawają rado­
ścią wszystkie narody i wszystkich 
ludzi pokoju i postępu.

Z naszej strony dołożymy wszel­
kich starań, aby układ z’ bratnią Lu­
dową Republiką Rumuńską był do­
brze wykonany.

Rozwijająca się 
naszymi narodami 
tyczna stanowić 
wkład do rozwijającej się wzajemnej 
współpracy gospodarczej między Zw. 
Radzieckim. Bułgarią, Czechosłowa­
cją, Węgrami, Polską i Rumunią. 
Współpraca ta pogłębiona została 
przez utworzenie Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej.

Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej stanowić będzie dla wszyst­
kich narodów wzór międzynarodo­
wej współpracy, w której na równi 
szanowane są interesy i perspekty­
wy rozwoju każdego z krajów. Jest 
to więc jakże inny od imperialisty­
cznego podporządkowywania sobie 
narodów — postępowy, demokraty 
czny przykład współpracy między­
narodowej. Tym więcej jest więc 
miejsca na tym głębszą przyjaźń i 
współpracę między narodami poi 
skim i rumuńskim.
Nasz układ o przyjaźni, dziś podpi 

sany, stanowić więc będzie na pew-

przyjaźń między 
i współpraca poli- 
będą także cenny

no bardzo mocne ogniwo zacieśniają­
cych się więzów międzynarodowej so 
lidarności państw pokojowych ze Zw. 
Radzieckim, z państwami demokracji, 
postępu i pokoju.
Przemówienie premiera Grozy

Następnie wygłosił przemówienie 
premier Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej, dr Petru Groza, który podkre­
ślił, że układ zawarty między Polską 
a Rumunią wzmocni jeszcze bardziej 
przyjaźń między obu krajami, że u- 
kład ten jest gwarancją 
groźbie odradzającego się 
mu niemieckiego.

Z kolei premier Groza 
cznych słowach nakreślił 
wy współpracy między Polską a Ru­
munią, otwarte przez podpisany układ 
i jego aspekty gospodarcze, zwłaszcza 
gdy podpisanie układu zbiega się z 
utworzeniem Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Odjazd delegacji polskiej 
z Bukaresztu

BUKARESZT (PAP). 26 bm. w go­
dzinach popołudniowych, premier i 
ministrowie rumuńscy podejmowali 
śniadaniem członków polskiej delega 
cji rządowej. W godzinach wieczor­
nych ambasador R.P. w Bukareszcie, 
dr Szymański wydał przyjęcie na 
cześć premiera Cyrankiewicza i in­
nych członków polskiej delegacji rzą­
dowej.

O godz. 23 delegacja polska opuściła 
pociągiem specjalnym Bukareszt, uda­
jąc się do Warszawy.

(Dokończenie na str. 2-ej)

przeciwko 
militaryz-

w serde- 
perspekty-

Rocznica
oswobodzenia

Leningradu
S7 stycznia 19//S r. pękł 

pierścień wojsk niemiec­
kich które obleciały Le­
ningrad pustosząc go nie­
ustannym ogniem artyle­
ryjskim.

Dziś Leningrad zale­
czył już rany wojny. Oto 
widok Newskiego Pros­
pektu (obok) głównej 
ulicy miasta.

Poniżej jeden z pawi­
lonów zburzonego przez 
Niemców obserwatorium 
w Pułkowo.

Piękne opowiadania o 
obJgśonipn Leningradzie, 
pióra Wiery Inber, za­
mieszczamy w numerze.

prenumerata miesięczna zi. 
135. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja: 22 Lipca 16 
tel. 26-49. Ogłoszenia dro­
bne od 10 do 20 zł., wymia­
rowe w tekście od 45 — 70 
zł., za tekstem od 35—45 zł.
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Stolin przewidział kryzys kapitalizmu 
na zjeździe WKP (b) w 1934 r. 
Ostrzeżenie podżegaczy wojennych wciąż aktualne

MOSKWA (PAP). „Prawda" po­
święca artykuł 15-ej rocznicy XVII 
Zjazdu WKP (b).

Zjazd ten — pisze dziennik — był 
świadectwem zwycięstwa generalnej 
leninowsko - stalinowskiej linii par­
tii nad wszystkimi jej wrogami.

Referat Stalina, który zawierał głę­
boką analizę sytuacji międzynarodo­
wej i wewnętrznej ZSRR, stanowił

się prze- 
podkreśla. 
swe przy- 
je od roz- 
włoskich. 

zachowują

Pierwsze wyniki
wyborów w Izraelu

TEL AVIV (PAP). Jak wynika z ob­
liczonych dotąd głosów, partia Mapai 
(partia socjal-demokratyczna, na któ­
rej czele stoi premier Ben Gurion), 
zdobyła stosunkowo największą ilość 
głosów (37 proc.). Partia Mapam, re­
prezentująca lewicę socjalistyczną, 
wysunęła się na drugie miejsce. Skraj 
nie prawicowa partia „Chejrut“ zdo­
była zaledwie 1 proc, obliczonych gło­
sów.

Lovett ambasadorem USA
w Pąryżu?

PARYŻ (obsł. wł.). ..Le Monde“ 
organ francuskiego MSZ donosi, że 
amabasador USA w Paryżu. Jefferson 
Caffery. ma otrzymać dymisję.

Na jego stanowisko ma być mia 
nowany b. podsekretarz stanu, Lo- 
vett. Przypominamy, że oficjalnym 
powodem, jaki podał Lovett zgłasza 
jąc swoją dymisję była chęć powrotu 
do „interesów“. Widocznie Paryż pod 
tym względem jest dogodnym tere­
nem...

Naród polski z uwagą i sympatią obserwuje walkę w Niemczech

przeciwko imperializmowi i szowinizmowi
Przemówienie posła Ochaba na

BERLIN (PAP). Na konferencji niemieckiej Socjalistycznej Partii .Ted 
noóci (SEP) (sprawozdanie podajemy na str. 2) poseł Ochab wygłosił prze­
mówienie powitalne w imieniu KC PZ PR.

Zachodu wyruszały kohorty najeźdź 
ców na podbój ziemi słowiańskiej.
Mówca przypomniał straszliwe zni­

szczenia jakie wyrządził Polsce fa­
szyzm oraz zaciętą walkę prowadzo­
ną przez naród polski podczas okupa­
cji pod kierownictwem proletariatu i 
i jego awangardy PPR.

W chwili obecnej, gdy hydra faszyz

Po złożeniu uczę 
stnikom konferen­
cji życzeń owoc­
nych obrad dla do 
bra pokoju, postę 
pu i socjalizmu pb 
seł Ochab zanalizo 
wał sytuację jaka 
wytworzyła się po 
zakończeniu dru­
giej wojny świato mu ponownie zagraża światu, ROBOT 
wej.

Poseł Ochab Imperialiści an- 
glo-sascy — stwierdził m. mówca — 
zapomnieli o żałosnym końcu Hitlera. 
Roją oni sny o panowaniu nad świa­
tem. o zniszczeniu krajów demokra­
cji ludowej i socjalizmu. Siły, które 
wzbogaciły się na wojnie marzą dziś 
o nowych zyskach wojennych.

NARÓD POLSKI ŚLEDZI Z NIE­
POKOJEM ROZWÓJ WYPADKÓW 
W TRIZONII. Imperialiści z Nowe- 
go Jorku i Londynu, podejmują 
zbrodnicze próby odbudowania ar­
senału wojennego w Zagł. Ruhry, 
korzystając z usług filarów reżimu 
faszystowskiego jak Krupp, Schacht, 
Guderian i inni.

Naród polski doskonale pamięta, 
że na przestrzeni wieków właśnie z

I NICY POLSCY Z UWAGĄ I SYM- 
- 1 PATIĄ OBSERWUJĄ WALKĘ SED I 

KPD PRZECIWKO IMPERIALIZMO­
WI I SZOWINIZMOWI, przeciwko 
próbom marshallizacji i rozbicia, jed­
ności Niemiec, zmierzającym do tego, 
by ponownie pchnąć Niemcy na drogę 
rewanżu i wojny. Niemiecka Socjali­
styczna Partia Jedności wskazuje na­
rodowi niemieckiemu drogę sojuszu ze 
Zw. Radzieckim i państwami demo­
kracji ludowej, daje konkretny pro­
gram wyzwolenia społecznego i naro­
dowego. Jest to droga jedynie słuszna.

Z kolei mówca przedstawia zmaga­
nia, które toczyły się w Polsce między 
obozem postępowym a rodzimym fa-

Zawieszenie broni w płd. Palestynie
Ratyfikac a układu między Egiptem a Izraelem

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z wyspy Rodos o podpisaniu 
tam pomiędzy przedstawicielami Iz­
raela i Egiptu dokumentu ratyfika­
cyjnego o zawieszeniu broni w połu­
dniowej Palestynie. W ten sposób de 
cyzja o zaprzestaniu ognia na pustyni 
Negev z 7 bm. została oficjalnie za­
twierdzona przez rządy obu państw.

Układ przewiduje bezwzględne 
zaprzestanie ognia przez wszystkie 
jednostki sil zbrojnych Egiptu i Iz­
raela, gdziekolwiek się one znajdu­
ją. Ponadto obie strony zobowiązu­
ją się do nicprzekraczania linii, zaj 
mowanych obecnie przez najbar-

dziej wysunięte placówki wojsk lą­
dowych. Nienaruszenie obcej li­
nii obowiązuje również lotnictwo i 
marynarkę wojenną.
LONDYN (PAP). W drodze powrot­

nej do swego kraju, zatrzymał się tu 
b. premier Transjordanii Rifai pa­
sza który bawił w specjalnej misji 
w Waszyngtonie Rifai oświadczył 
dziennikarzom, że spodziewa się uz­
nania wkrótce Transjordanii przez St. 
Zjednoczone.

Były premier wiezie odręczne pi­
smo prezydenta Trumana do króla 

, Abdullaha.

Wybory samorządowe 
we Francji 
odbędą się 20 marca

PARYŻ (PAP). 20 marca b.r. odbę­
dą się na terenie Francji wybory sa­
morządowe.

Wybory te miały odbyć się począt­
kowa w październiku 1948 r., ale na 
podstawie uchwały rządu przesunię­
to ich termin o kilka miesięcy.

Zjeździe SED
szyzmem. który za wszelką cenę dą­
żył do oderwania narodu polskiego od 
braterskiej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim.

Zwalczając szowinizm polskich fa 
szystów, partia przekonała masy, że 
W NOWYCH GRANICACH POL­
SKA BĘDZIE SILNIEJSZA NlZ 
DAWNIEJ, ŻE NOWY UKŁAD STO 
SUNKÓW JEST UKŁADEM STA­
ŁYM, GWARANTUJĄCYM BEZ­
PIECZEŃSTWO I POKÓJ.
Poseł Ochab wspomniał również o 

zjednoczeniu polskiego ruchu robotni­
czego, stwierdzając, że Polska Z jedno 
czona Partia Robotnicza stanowi od­
dział międzynarodowego frontu walki 
o wolność, postęp, pokój i sprawiedli­
wość społeczną. Głębokie tradycje 
interna cjonalistyczne ułatwiają pol­
skiej klasie robotniczej zajęcie słusz­
nego marskistowskiego stanowiska w 
sprawie stosunków polsko-niemiec­
kich.

Poseł Ochab zakończył przemówie­
nie słowami:

Wasze zdecydowane stanowisko w 
sprawie uznania uchwał poczdam­
skich jest podstawą dla powrotu od 
rodzonych Niemiec do rodziny naro 
dów demokratycznych i pokojo­
wych. Wasza niestrudzona praca 
nad prawdziwą demokratyzacją Nie 
mieo stwarza niezbędne przesłanki 
dla nawiązania nowych dobrosą­
siedzkich stosunków i dla szerokie­
go rozwoju wjrmiaiiy gospodarczej 
między Polską Ludową a demokra­
tycznymi, pokojowymi i antyimpe- 
rialistycznymi Niemcami. Takie 
Niemcy zbudować może i niewątpli­
wie zbuduje proletariat niemiecki.

nowy cenny wkład w skarbnicę 
marksizmu — leninizmu. W referacie 
tym Stalin wykazał, że okres, jaki na 
stąpił po kryzycie gospodarczym w 
świecie kapitalistycznym w latach 
1929—33, stał się w warunkach rozkła­
du systemu kapitalistycznego nie okre 
sem ożywienia, lecz depresji gospo­
darczej, która prowadzi do nowego 
kryzysu ekonomicznego.

Stalin w swym referacie zanalizo 
wał istotę hitleryzmu i faszyzmu, do 
wodząc, iż są one przejawem słabo­
ści burżuazji, która szuka wyjścia w 
nowej wojnie.

Stalin nie tylko przewidział tę 
wojnę, ale przepowiedział, iż wojna 
„.postawi pod znakiem zapytania sa 
mo istnienie kapitalizmu w szeregu 
krajów“.
Ostrzegł on podżegaczy wojennych 

że w razie napadu na ZSRR, zostaną 
rozbici, mówiąc: „Niechaj nie skarżą 
się panowie burżuje, że na drugi 
dzień po takiej wojr/e nie doli­
czą się niektórych bliskich im rzą­
dów, obecnie „z bożej łaski“ pomyśl­
nie panujących".

Wiadomo — pisze „Prawda“ — iż 
sprawdziła się również ta przepowie­
dnia Stalina. Związek Radziecki nie 
tylko zdruzgotał główne ośrodki fa­
szyzmu. Dzięki pomocy ZSRR spod

jarzma imperializmu wyzwoliły się 
kraje Europy środkowej i południo­
wo-wschodniej, które wkroczyły obec­
nie w okres przejścia od kapitalizmu 
do socjalizmu. Powszechny kryzys ka 
pitalizmu — pisze „Prawda“ — zao­
strzył się niebywale, a siły socjalizmu 
i demokracji, na których czele kroczy 
Związek Radziecki, są obecnie znacz­
nie potężniejsze niż obóz reakcji im­
perialistycznej.

„Prawda“ obszernie omawia znacze­
nie historycznych wskazań Stalina w 
dziedzinie dalszej rozbudowy socjali­
stycznego przemysłu i kolektywnej 
gospodarki rolnej, wzmocnienia orga­
nów dyktatury proletariatu, koniecz 
ności wychowania partii i społeczeń­
stwa w duchu internacjonalizmu pro­
letariackiego, walki z przejawami na­
cjonalizmu itd.

W konkluzli dziennik pisze: „Naród 
radziecki pod wodsą partii bolszewic- 
kiej budował socjalizm, a obecnie 
zwycięsko buduje społeczeństwo ko­
munistyczne. Zwycięstwo wlało nowe 
siły w serca p-oletariuszy innych kra­
jów, w serca wszystkich ludzi, uci­
skanych i wyzyskiwanych przez ka­
pitalizm, wzmogło ich nacisk na im­
perializm i wskazało masom pracują­
cym całego świata pewną drogę do 
socjalizmu“.

25-milionowa tona węgla polskiego
eksponatem tu muzeum szwedzkim

milionową'kich stosunków handlowych będzieSZTOKHOLM (PAP; 25 
tonę węgla, jaką po wojnie eksporto­
wano z portów polskich przekazano 
Szwecji we wtorek na specjalnej uro 
czystości w technicznym muzeum w 
Sztokholmie.

Poseł R.P. w Sztokholmie — Bo­
browski wręczył wagonetkę węgłów ą. 
zawierającą tonę węgla eksportowego, 
szwedzkiej komisji opalowej, którą re 
prezentował przewodniczący — Seve­
rin.

Przekazując dar, pos. Bobrowski 
dał wyraz radości z powodu ofiaro­
wania przez Polskę 
tony węgla eksportowego 
nie Szwecji. “ 
jednocześnie 
Polski, która 
zniszczeń, już 
czeniu wojny 
niła się do odbudowy Europy przez 
dostawy swego węgla.
Min. Bobrowski wyraził przekona­

nie iż dalszy rozwój polsko-szwedz-

jeszcze bardziej pomyślny.
Ze strony szwedzkiej przemawiał je 

den z szefów komisji opałowej — dyr. 
Carlon, który podkreślił wysoki gatu­
nek węgla polskiego i skrupulatne wy 
konanie przez Polskę warunków urno 
wy.

Jutro 3-ci rysunek

naszego nowego konkursu

Czy jesteś dowcipny?“JJ

25-milionowcj 
właś- 

Dar ten symbolizuje 
wysiłki powojennej 
pomimo ogromnych 

w trzy lata po zakon- 
tak poważnie przyczy

SS-mani w francuskiej „Legii Cudzoziemskiej
„Horstwesellied“ rozbrzmiewa w Indochinach

BADEN BADEN (obsł. wł.). W Baden 
Baden, stolicy strefy francuskiej,, 
utworzony został związek b. żołnierzy 
Legii Cudzoziemskiej. Założycielami 
związku są ranni i chorzy „ochotnicy 
niemieccy“, którzy po słuiżlbie w 
Francuskiej Legii Cudzoziemskiej po 
wrócili do Niemiec.

Na inauguracyjnym zebraniu związ 1

U

Oświadczeme Bevina
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP) Min. Bevin wygło­
sił w Izbie Gmin przemówienie, po­
święcone sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Min. Bevin przyznał, że między W. 
Brytanią a St. Zjednoczonymi zaryso­
wały się poważne różnice zdań w 
sprawie Palestyny.

Bevin usiłował usprawiedliwić po­
litykę brytyjską w Palestynie i rolę, 
j-aką W. Brytania odegrała w czasie 
walk, stwierdzając obłudnie, iż „rząd 
brytyjski kierował się względami po­
koju na Bliskim Wschodzie i bezpie­
czeństwa Europy zachodnie;'1.

W poniedziałek

ku ujawniony został fakt przebywa­
nia — i „działania“ ;— dawnych człon 
ków SS w szeregach Legii Cudzoziem 
sklej u» terenie Indochin. Jeden z 
b. legionistów niemieckich oświad­
czył, że na ulicach miast, w Indochi 
bach słyszy się często HoKŚtwessel- 
lied, śpiewaną przez oddziały nie­
mieckie, maszerujące pod dowódz­
twem b. podoficerów SS.

rozpoczynamy druk po­
mieści znakomitego pisa­
rza amerykańskiego
ERSKIN CALDWELLA

»Kłopot w lipcu«
s

między Polską a Republiką Rumuńską



Rezolucja nauczycieli  Pierwszym warunkiem porozumienia z Polską
W trzecim dniu obrad konferencji 

nauczycieli - działaczy TFPR prof. dr 
Suchodolski wygłosił referat na temat: 
„Pedagogika radziecka“, a dr Wolfe — 
o szkole radzieckiej.

Na zakończenie uczestnicy Konfe­
rencji przyjęli rezolucję, w której czy 
tamy m.in..

Zebrani postanawiają: jak najak­
tywniej propagować i pogłębi: ć 
przyjaźń polsko-radziecką, jako je­
dyną podslawę utrwaleń'» pekoju 
świata i postępu ludzkości, pcglębić 
swą wiedzę o Ciągnięciach Rewo­
lucji Listopadowej oraz szerzyć ją 
wśród młodzieży i społcczc.śtwa do­
rosłego.
26 bm. uczestnicy obrad zebrali się 

na akademię ku czci Włodzimierza 
Lenina. Referat o życiu i działalności 
wielkiego wodza proletariatu wygło­
sił Teofil Wojeński.

Jest uznanie granicy na Odrze i Nysie
stwierdza Wilhelm Pieck na kongresie SED

BERLIN (PAP). W pierwszym dniu obrad konferencji partyjnej Socjali­
stycznej Partu Jedności Niemiec (SED), przewodniczący, Wilhelm Pieck 
wygłosił przemówienie na temat obecnej sytuacji w Niemczech i zadań SED 
pizy czym omówił stosunki polsko-niemieckie i sprawę granicy na Odrze 
i Nysie.

Manifestacja robotnikom bukareszteńskich

na cześć delegacji rządu R.P

Popisanie umów zbiorowych
pracowników samorządowych

Okręgi i oddziały Zw. Zaw. Samo­
rządowców, skupiające ponad 200 tys. 
członków, podpisały zbiorowe układy 
pracy z ponad 700 samorządami wszyst 
kich miast w całym kraju.

Układy objęły ok. 2 tys. przedsię­
biorstw samorządowych jak: gazow­
nic, wodociągi i kanalizacja, zakłady 
komunikacji, rzeźnie i targowiska, ho­
tele, zarządy nieruchomości miejskich 
oraz układy zbiorowe w energetyce.

Pieck scharakteryzował obecną sy-“ 
tuację jako okres walki o jedność i 
sprawiedliwy pokój dla Niemiec.

Z posunięć zachodnich mocarstw o- 
kupacyjnych wynika — oświadczył 
Pieck — że chcą one przekształcić 
Niemcy zach. w państwo kolonialne i 
bazę wojenną, dążąc do remilitaryza- 
cji i odbudowy niemieckiego przemy 
siu wojennego. Równocześnie dążą 
one do utrzymania pozycji junkrów, 
koncernów i banków oraz do ochrony 
zbrodniarzy wojennych.

Na czele walki przeciwko tym dą­
żeniom musi stanąć Socjalistyczna 
Partia Jedności w ścisłej współpra­
cy ze wszystkimi postępowymi i de­
mokratycznymi siłami narodu nie­
mieckiego.
Mówca podkreślił, że w przeciwień 

stwie do tego, co dzieje się w Niem­
czech zach — stosunki w strefie ra­
dzieckiej rozwijają się w sposób po­
stępowy i pokojowy. W strefie tej zni­
szczone zostały siły faszystowskie.

IVI Zjazd Komunistycznej Partii Ukrainy
I rzemóirienie Chruszczenia

KIJÓW (PAP). W Kijowie odbywa 
się XVI Zjazd Komunistycznej Partii 
(bolszewików) Ukrainy. W zjeździe 
L erze udział 657 delegatów z głosem 
crcydującym i 85 delegatów z głosem 
doradczym. Jako honorowe prezy­
dium zebrani wybrali Biuro Politycz­
ne CK.WKP (b) ze Stalinem jako ho- 
rorowym przewodniczącym zjazdu na 
czele.

Sekretarz KCKP(b)U Chruszczew 
wygłosił referat sprawozdawczy. W re 
fęracie swym Chruszczew powiedział 
m. in.: „W czasie wojny o wolność 
ojczyzny masy pracujące Ukrainy,

Mręczniki pilskie
dia szkół we Francji

PARYŻ (PAP). Do Paryża przybył 
z Warszawy transport 65 tys. podręcz 
ników szkolnych, wysłanych przez Mi 
nisterstwo Oświaty dla uczącej się 
dziatwy wychodźstwa polskiego we 
Francji. Każde dziecko polskie otrzy­
ma podręcznik do nauki języka pol­
skiego, geografii i historii kraju oj­
czystego.

tak jak i wszystkie narody naszego 
kraju przejawiły płomienny patrio­
tyzm radziecki i bezgraniczne odda­
nie Zw. Radzieckiemu, swojej ojczyź­
nie.

Tylko stalinowska przyjaźń naro­
dów naszego kraju, tylko Zw. Ra­
dziecki jest trwałą gwarancją wol­
ności i niepodległości Ukrainy Ra­
dzieckiej. Związek narodu ukraiń­
skiego z wielkim narodem rosyjskim 
i innymi bratnimi narodami Zw. Ra 
dzieckiego stanowi taką potężną si­
łę, której nie mogli przemóc faszy­
ści, której nigdy nie zwyciężą wszy 
scy inni wrogowie naszego narodu. 

Chruszczew omówił następnie suk­
cesy w odbudowie sił gospodarczych 
Ukrainy.

Awangardą narodu ukraińskiego — 
stwierdził mówca — w jego walce o 
zwycięstwo komunizmu — jest Komu 
nistyczna Partia Bolszewików Ukrai­
ny. Na dzień 1 stycznia 1949 r. — 
liczba członków i kandydatów partii 
wynosi 684.275. Aktywnym pomocni­
kiem KP(b)U jest Związek Młodzieży 
Komunistycznej Ukrainy, liczący w 
swych szeregach 1.214.000 młodzieży.

Pieck przeszedł następnie do omó­
wienia uy..... ■ ■_________ ;__
wizjonistycznej przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie, mówiąc m. in.:

Musimy stwierdzić jasno, że uregu­
lowanie granicy na wschodzie zostało 
usankcjonowane podpisem wszyst­
kich mocarstw. Dopiero wtedy, 
mocarstwa zachodnie spostrzegły, 
naród polski wkroczył nieomylnie na 
drogę rozwoju od demokracji ludowej 
do socjalizmu, poczęły popierać szo­
winistyczną nagonkę reakcyjnych kół 
niemieckich przeciwko granicy nad 
Odrą i Nysą.

Nagonka nacjonalistyczna stano­
wi bezpośrednią kontynuację hitle­
rowskiej propagandy wojennej, jest 
przeszkodą w walce o pokój.
Każdy człowiek myślący powinien 

zdawać sobie sprawę z tego, że naród 
niemiecki może osiągnąć pokój tyl­
ko na drodze porozumienia ze sWymi 
sąsiadami. Potrzebujemy zwłaszcza 
takiego porozumienia z narodem pol­
skim — nie tylko dlatego, że jest on 
naszym sąsiadem wschodnim, lecz 
przede wszystkim dlatego, że jako 
pierwszy naród padł ofiarą agresji 
hitlerowskiej i poniósł największe 
cierpienia.

Pierwszym warunkiem porozumie 
nia z narodem polskim jest uznanie 
granicy na Odrze i Nysie jako gra­
nicy pokoju, oraz walka przeciwko 
wszelkim nastrojom rewizjonistycz­
nym.
Pieck wspomniał również o konfe­

rencji warszawskiej, stwierdzając, że 
jej uchwały dały podstawę do uregu- 
wania problemu niemieckiego.

Drugi dzień obrad SED
BERLIN (PAP) W drugim dniu ob­

rad konferencji partyjnej niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
wysłuchano dalszych przemówień po­
witalnych.

Przedstawiciel francuskiej partii ko 
munistycznej Billeux podkreślił m.in. 
że również naród francuski jest po_

uprawianej jeszcze hecy re-

waźnie zaniepokojony polityką zachód 
nich władz okupacyjnych w Niem­
czech, w szczególności zaś ostatnimi 
posunięciami w Zagł. Ruhry.

Wicepremier czechosłowacki Fierlin 
ger stwierdził, że lud czechosłowacki 
z wielkim zainteresowaniem śledzi roz 
wój wypadków w Niemczech. Socja­
listyczna Partia Jedności stanowi — 
zdaniem mówcy — silę, która zdoła 
uwolnić Niemcy od zgubnego szowi­
nizmu i zapobiec ponownemu ich sto­
czeniu się w odmęty klęski.

Podczas konferencji członek CK 
. WKP (b) Susłow powitał uczestników 

konferencji i odczytał telegram z po­
zdrowieniami CK WKP (b).

Telegram ten, który zebrani przyjęli 
żywymi oklaskami, głosi m.in., że SED 
dokonała poważnej pracy w dziedzi­
nie zespolenia demokratycznych sił 
narodu niemieckiego dla walki o 
wkroczenie Niemiec na nową drogę 
pokojowego i demokratycznego roz­
woju. która otworzyła się po rozgro­
mieniu niemieckiego faszyzmu.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
BUKARESZT (PAP) 12 tys. robotni­

ków witało entuzjastycznie premiera 
Cyrankiewicza i członków polskiej 
delegacji rządowej, którzy przybyli.w 
środę na wielki wiec w bukareszteń­
skich warsztatach kolejowych.

Przemawiając w imieniu delegac i 
polskiej, min. Skrzeszewski wskazał 
na wspólne cele, łączące polską i ru­
muńską klasę robotniczą i wyraził po­
dziw dla rumuńskich osiągnięć w dzie 
dżinie stabilizacji życia gospodarcze­
go.

„W dniu dzisiejszym — powiedział 
min. Skrzeszewski — podpisaliśmy u- 
mowę o współpracy na polu politycz­
nym, gospodarczym i kulturalnym. U- 
mowa ta przyczyni się do dalszego za 
cieśnienia więzów, łączących nasze 
państwa i narody.

Podpisanie ntszej umowy zbiega się 
z ogłoszeniem komunikatu o utworze­
niu Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej Zw. Radzieckiego i kraijów de­
mokraci ludowej.

Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej będzie dla klasy robotniczej 
całego świata konkretnym przykła­
dem i wzorem demokratycznego 
współdziałania suwerennych naro-

dów oraz wyrazem międzynarodo­
wej soli ariicści klasy robotniczej. 
Podpisanie umowy polsko - rumuń­
skiej w momencie utworzenia Rady 
Wzajemnej Pomocy nadaje temu 
faktowi szczególnie wielkie znacze­
nie“
Członek Biura Politycznego Rumuń 

skiej Partii Robctniczej, min. kopalń 
i nafty Constantin es cu opowiedział na 
stępnie zebranym robotnikom o pierw 
szym Kongresie PZPR, w którym u- 
czestniczył jako gość.

BUKARESZT (PAP) Cała prasa ru­
muńska zamieszcza komunikaty o po­
bycie polskiej delegacji rządowej w 
Bukareszcie oraz szereg artykułów, 
poświęconych Polsce i przyjaźni pol­
sko-rumuńskiej.

Dziennik „Scantea“ omawia sukcesy 
Polski w dziedzinie gospodarczej, przy 
taczając dane liczbowe o wzroście 
produkcji kluczowych gałęzi przemy­
słu.

Dziennik „Universul“ poświęca spec 
jalną uwagę reformie szkolnictwa po­
wszechnego i średniego w Polsce o_ 
raz zam'eszcza szczegółowe dane o 
wykonaniu planu gospodarczego na 
rek 1948.

Chmska partia komunistyczna

zgodziła się na rokowania z Kuomintangiem
Jang Tse Kiang —

MOSKWA (PAP). Na obszary wy­
zwolone przez chińską armię ludową 
przybyło 55 przedstawicieli partii de­
mokratycznych, którzy opublikowali 
22 b.m. oświadczenie w sprawie obec 
nej sytuacji w kraju.

Na początku oświadczenia chińscy 
działacze demokratyczni wyrażają po 
parcie dla odezwy KC Partii Komuni 
stycznej Chin z 1 maja 1948 r., w któ 
rej proponowano utworzenie nowej 
Politycznej Rady Konsultatywnej, o- 
bejmującej przedstawicieli wszystkich 
partii demokratycznych, w celu przy­
śpieszenia obalenia dyktatorskiego re­
żimu nankińskiego i utworzenia ludo­
wo demokratycznego rządu koalicyj­
nego.

„Dunkierką nacjonalistyczną''
Jeśli przeszkody — czytamy w o- 

świadczeniu — utrudniające osiągnię­
cie tych celów, nie zostaną ostatecz­
nie usunięte, — to żaden prawdziwy 
pokój nie może być ustanowiony. Po­
winniśmy więc bezwzględnie zlikwido 
wać obłudną „ofensywę pokojową“, 
podjętą przez Czang-Kai^Szeka i im­
perializm amerykański.“

„Jesteśmy przekonani — ciągnie 
deklaracja — że naród chiński, pom 
ny swych ciężkich doświadczeń nie 
da się znowu wprowadzić w błąd 
przez reakcyjne spiski

Szeka i imperialistów 
skich.

Nadszedł dzień, gdy 
chiński wyzwalamy się

Czang Kai 
amerykan -

my, naród 
z niewoli,

Zgoda Francji i W. Brytanii
Wznowienie rozprawy sądowej 
przeć w przywódcom partii komu i stycznej 
V. sprawie niedopuszczenia robotników na ławo sędz ów przysiĘgiych

na wstrzymanie demontażu 117 fabryk niemieckich

NOWY JORK (Telepress). Po kil­
kudniowej przerwie podjęta zestala 
rozprawa sądowa przeciwko 12 ame­
rykańskim działaczom komunistycz­
nym.

Jako świadkowie powołani zostali 
pierwsi czterej członkowie sądu przy 
sięgłych, który latem ub. r. wysto­
sował oskarżenie przeciwko przy­
wódcom komunistycznym.

Świadkowie, z których jeden jest 
„radcą inwestycyjnym“, drugi — 
przemysłowcem tekstylnym, trzeci — 
właścicielem dużego przedsiębior­
stwa jubilerskiego a czwarty inży­
nierem — stwierdzić mają, że robot­
nicy i murzyni niedopuszczani są do 
udziału w sądach przysięgłych.

Jeszcze przed złożeniem 
przez wyżej wymienionych' 
ków, sędzia przewodniczący rozpra­
wie oświadczył, że nie ma zamiaru 
pozwolić na powoływanie dalszych 
przedstawicieli ławy przysięgłych w 
charakterze świadków — przez przed 
stawicieli obrony.

W ten sposób władze usiłują za­
taić fakt, że członkowie ławy przy­
sięgłych rekrutują się wyłącznie z 
najwyższych klas społeczeństwa ame_ 
kańskiego.

Przedstawiciele obrony mają zamiar 
po stwierdzeniu przez wyżej wspom­
nianych czterech członków sądu przy 
sięgłych klasowego charakteru tego 
organu, powołać jako świadków 
urzędników sądowych i zwrócić się 
do nich z pytaniem: czy rzeczywi­
ście sprzyjali bogaczom i stosowali 
dyskryminację w stosunku do robot­
ników. murzynów i mniejszości na­
rodowych. Obrona wyśmiała oświad­
czenie sędziego, który powiedział, że 
urzędnicy sądowi zaprzeczą stosowa­
niu jakiejkolwiek dyskryminacji.

produkujących sprzęt wojenny
WASZYNGTON (PAP). W. Brytania i Francja zgodziły się na żądanie 

St. Zjednoczonych wstrzymania demontażu 117 fabryk, znajdujących się w 
zachodnich Niemczech, które były uprzednio przeznaczone do rozbiórki w 
ramach odszkodowań wojennych.

W bieżącym tygodniu wznowione 
będą rozmowy pomiędzy mocarstwa­
mi zachodnimi w sprawie losu dal­
szych 50 fabryk niemieckich, których 
wstrzymania demontażu domagają 
się również Amerykanie

LONDYN (PAP). Korespondent dy­
plomatyczny „Daily Worker“ stwier­
dza, iż tajne rokowania, toczące si 
już miesiąc w Waszyngtonie, dopro­
wadziły do całkowitej prawie kapitu­
lacji Anglii i Francji w sprawie de-

wiele
I

I

l DNIA NA DZIEŃ

zeznań 
świad-

Naczelnik Wydziału Zaopatrzenia PNZ
przed sądem w Warszawie

27 bm. rozpoczyna się w Warszawie 
proces Tadeusza Teligi, naczelnika 
Wydziału Zaopatrzeni i i Zbytu w 
Okr. Zarządzie Państw. Nieruchomo­
ści i jego zastępcy, Zygmunta Cho- 
mińskiego, oskarżonych o sabotaż, a 
mianowicie o wysłanie bezwartościo­
wych towarów, jako premii dla przo­
downików rolnych.

Oskarżeni otrzymali polecenie, aby 
przy odbiorze towaru zawiadomili

Związek, który miał wysłać delegata 
do przyjęcia. Oskarżeni zbagatelizo­
wali polecenie i Związku nie zawia­
domili.

Rozprawa odbędzie się w sali fa­
bryki Wedla w Warszawie, na Pra­
dze. Na sprawę przybędą delegacje 
przodowników rolnych z wcj. war­
szawskiego i białostockiego. 
Oskarża prok. Różycki.

montażu niemieckich przedsiębiorstw, 
produkujących sprzęt wojenny.

Dziennik podkreśla, że 117 zakła­
dów przemysłowych, o których mo­
wa, stanowią część 167 zakładów, 
których zdjęcia s listy rcparacyjnej 
domagał się komitet Hamphrey'a. 
Zakłady te produkowały stal, wytwo 
ry chemiczne i inne artykuły dla ar­
mii hitlerowskiej.
Obecnie — pisze korespondent „Dai 

ly Worker“ — należy je uważać za 
podstawę potencjału wojennego Nie­
miec zachodnich.

Rozmowy waszyngtońskie toczą się 
nadal, przy czym oczekuje się, iż St. 
Zjednoczone zmuszą Anglię i Francję 
do przyjęcia propozycji dalszej reduk­
cji listy niemieckich zakładów prze­
mysłowych, przeznaczonych na repa­
racje“.

»SMutacja« w Niemczech zach.
SZTOKHOLM (PAP). Dziennik kon 

serwatywny „Svenska Dagblc.det“ za­
mieszcza artykuł berlińskiego kores­
pondenta, który stwierdza, iż w „Niem 
czech zachodnich istnieją wyraźne ob­
jawy odrodzenia się hitleryzmu“.

Zdaniem korespondenta, wpływa na 
to polityka denazyfikacyjna, polega­
jąca na zwalnianiu wybitnych działa­
czy hitlerowskich, lub wymierzaniu 
im bardzo łagodnych kar.

Korespondent przytacza
przykładów rehabilitacji znanych 
funkcjonariuszy hitlerowskich. M. 
in. odbył się proces denazyfikacyj- 
ny b. sekretarki esebistej Goebbel­
sa, która od r. 1927 była członkiem 
partii hitlerowskiej. Skazano ją na J 
karę grzywny 50 marek,
„Tego rodzaju wyroki — pisze ko­

respondent — nie wpływają oczywiś­
cie na reedukację demokratyczną na­
rodu niemieckiego".

Von Papen uniewinniony
NORYMBERGA (PAP). Niemiecki 

trybunał denazyfikacyjny zaliczył w 
rozprawie apelacyjnej b. wicekancle­
rza II Rzeszy von Papena do rzędu 
„mniejszych przestępców“ i na tej pod 
stawie zniósł wyrok I instancji, skazu 
jący Papena na 8 lat obozu pracy.

Trybunał apelacyjny formalnie za­
twierdził uprzedni wyrok, jednakże 
doszedł do wniosku, że Papen „nale­
życie odcierpiał“ wymierzoną karę i 
z tego tytułu postanowił go natych­
miast uwolnić

zmieniamy bieg historii. Powinniś­
my uczynić wszystko, aby naród 
mógł stać się prawdziwym gospoda­
rzem kraju.
LONDYN (PAP). W łonie rządu nan 

kińskiego toczyła się dalsza dyskusja 
na temat nawiązania rokowań pokojo 
wych. Ustalono ostatecznie skład de­
legacji, która ma podjąć rozmowy z 
dowództwem armii ludowej.

Masowy odwrót sił zbrojnych Kuo- 
mintangu przez rzekę Jang-Tse-Kiang 
określa się w Nankinie jako „Dun­
kierkę nacjonalistyczną“.

Rząd kuomintangowski 
opuszcza Nankin

NANKIN (obsł. 
rządu nankińskiego 
stała postanowiona 
szona. — Zawiadomiono o tym pla­
cówki dyplomatyczne w Nankinie.

Czang Kai Szek znajduje się na. 
dal w Fenghua.

0 le ac a wfi komunistycznej
do rokowań jsiź wyznaczona

MOSKWA (PAP). Walki w Chi­
nach toczą się na przedmieściu Nan 
kinu.

24 bm został ogłoszony dekret 
Li-Czun-jena o legalizacji wszystkich 
partii politycznych, o wznowieniu wy 
dawania postępowych dzienników i 
o zwolnieniu więźniów politycznych.

Dzienniki chińskie donoszą, że 
chińska partia komunistyczna zgo­
dziła się na rokowania z przedstawi 
cielami Kuomintangu i wyznaczyła 
w tym celu specjalną delegację.

wł.). Ewakuacja
do Kantonu zo-

i oficjalnie ogło

' >

Lekcja dla dolarowców
skromne, jeśli wziąć pod uwagę, że w 
wyborach poprzednich komuniści u- 
zyskali zaledwie 4 mandaty, podczas 
gdy wybory ostatnie przyniosły im 
okrągło 36 mandatów. Wskazuje to 
na ciziewięciokrotny wzrost ich wpły 
wów. Jeśli do liczby tej dodać 6 man 
datów zdobytych przez sprzymierzo­
ną z komunistami partię chłopską, o- 
znacza to, że w nowym parlamencie 
japońskim zasiadać będzie 42 posłów 
uczciwie demokratycznych.

W zestawieniu z ogólną liczbą po­
słów (466) me jest to może wiele, a jed 
nak stanowi sukces bardzo poważny. 
Tym większy, że atmosfera wyborów 
japońskich nie wiele różniła się od 
tej, którą „filantropi“ amerykańscy 
roztoczyli swego czasu z okazji wybo 
rów we Włoszech. Wystarczy wspom­
nieć, że już w ciągu pierwszej doby po 
glosowaniu, japońskie komisje okręgo 
we otrzymały 1276 raportów o wypad­
kach pogwałcenia ustawy wyborczej. 
Nie wszędzie jednak sporządzenie ra­
portów tego rodzaju było możliwe, 
gdyż amerykańskie wojska okupacyj- ; 
ne w wielu rejonach otwarcie „inter­
weniowały“, wręcz zmuszając wybor­
ców do niegłosowania na kandydatów , 
obozu demokratyc®nego. Głosowano j 
jednak, pomimo przeszkód. I to jak! .

Chociaż w wyborach niedzielnych 
do parlamentu japoiLk.go zwycięży­
ła skrajnie reakcyjna partia „demoli- 
berałów“ (otrzymując 262 mandaty 
na ogólną liczbę 466 LOteli parlamen­
tarnych) — najwidoczniej amerykań­
ski „Mikado“, gen. i/ic Arthur, otrzy­
mał w Japonii nie lada lekcję, jeżeli 
nawet tak prawicowe pismo trancu- 
skie, jak „Epoque“ nie waha się ucz­
ciwie przyznać, że wybory’ skończyły 
się „zmiażdżeniem socjalistów" i „du­
żym postępem" komunistów.

Lansowana przez Amerykanów 
wszędzie na świecie „trzecia siła" rów 
nież i w Japonii nie cieszy się syinpa 
tią. Właśnie dlatego straciła tam — 
w porównaniu z wyborami 1947 r. — 
aż 50 proc, wpływów. Bezpośrednią 
przyczyną tego braku popularności 
jest nie tylko seiwilizm so-cjal-demo­
kratów japońskich wobec amerykań­
skich władz okupacyjnych, i wrogi sto 
sunek do spraw ludzi pracy — ale 
również to, że tamtejsi wybitni repre 
zentanci zasady „okrakiem na bary­
kadzie!“ skompromitowali się w skan­
dalicznych aferach finansowych, wy­
krytych — wbrew intencjom gen. Mc 
Arthura — w roku ubiegłym.

Określenie „duży postęp" — w od­
niesieniu do wyników wyborczych lc- . , _ ________
wicy japońskiej, jest raczej zbyt Spośród 36 portów kandydujących xl

ramienia partii komunistycznej aż 12 
zwyciężyło swych kontrkandydatów 
wprost rekordową przewagą liczby gło 
sów. Reszta przeszła na drugich i 
trzecich miejscach.

Sukces wyborczy komunistów i gwał 
łowny spadek wpływów „trzeciej si­
ły“ — to nie tylko doskonały komen 
tarz wzrastającego uświadomienia kia 
sowego mas japońskich, uświadomie­
nia rozbudzonego zwłaszcza zwycię­
stwami chińskiej armii ludowej, ale 
poza tym jest to komentarz, wyjaśnia 
jący stosunek narodu japońskiego do 
polityki okupacyjnej Mc Arthura, tak 
pedantycznie, od trzech lat, przebudo 
wującej Japonię w bastion imperializ 
mu amerykańskiego na D. Wschodzie.

Tak oto reaguje japoński człowiek 
pracy ńa organizowany mu przez Mc 
Arthura niewolniczy standart życia, 
na ustawy antystrajkowe, na popiera­
nie — wbrew dawnym obietnicom — 
ciężkiego przemysłu, żywiącego tak 
hojnym zyskiem owe „5 rodzin“ ja­
pońskich potentatów, które — zda­
niem okupacyjnego generała i prasy 
amerykańskiej — podobno „nie miały 
żadnych powiązań z japońskimi sila­
mi agresji“ w czasie wojny ostatniej!...

Chociaż po bezprzykładnej klę­
sce interwencji amerykańskiej w Chi­
nach, imperialiści dolarowi, widząc w 
Japonii jedyną bazę dla swych dale- 
ko-wschodnich marzeń podbojowych, 
potroili ostatnio wysiłki „opiekuńcze“ 
względem tego kraju, nie ulega wąt­
pliwości, że będą spotykali się z coraz 
większym oporem narodu japońskiego.

Wskazuje na to nie tylko sukces wy 
borczy komunistów, ale również i za­
łamanie się japońskiej „trzeciej siły“. 
Ta właśnie zmiana układu japońskich 
sił politycznych, odwracalność proce­
su wpływów, stanowi dla gen. Mc 
Arthura lekcję nader gorzką.

Nie kłopocząc się o nauki, spływają 
ce zimnym potokiem na amerykań­
skiego „Mikada“, poprzestaniemy na 
stwierdzeniu osobliwej analogii w po 
lityce amerykańskiej wobec Japonii i 
Niemiec Zach. Jakoś tak dziwnie się 
składa, że i tu i tam imperializm ame 
rykański współpracuje z tymi samy­
mi siłami, które w wojnie ostatniej 
wypadlo mu traktować jako siły wro­
gie. Współpracuje po to, aby zmonto­
wać dwa — niemiecko-europejski i 
japońsko daleko-wschodni — bastiony 
amerykańskiej agresji imperialistycz­
nej przeciw pokojowi świata. I tu i 
tam popiera partie bądź jak najreak- 
cyjniejsze, bądź — pseudo-postępowe, 
i tu i tam rozbudowuje potencjał pro 
dukcji wojennej, kuma się z baronami 
ciężkiego przemysłu. I tu i tam — 
wbrew interesom świata pracy.

Podobieństwa są wielkie, różnic — 
właściwie żadnych! Ale też, identycz­
na wobec Niemiec i Japonii, polityka 
USA na obydwu krańcach świata spo 
tyka się z jednaką reakcją narodów. 
Wszędzie, coraz bardziej zwycięski, 
wzrasta opór!...

Nic dziwnego. Jaskiniowcy dolaro­
wi podżegają do wojny, a ludzie pracy 
— pragną pokoju!^

Przyrecie dla pisarzy
zagranicznych

25 b.m. odbyłc się przyjęcie na cześć 
bawiących w Warszawie pisarzy 
dzieckich i krajów demokracji 
wej.

W przyjęciu wzięli udział: ’ 
marszałek Sejmu Barcikowski, 
Wolski, wicemin. Krassowska.

Obecni byl- również- ambasador 
ZSRR Lebiediew oraz przedstawicie­
le Korpusu Dyplomatycznego.

ra- 
ludo-

wice- 
min.

Nowe formy
współpracy obywatelskiej 

w akcji kontroli 
obrotów kupiectwa

Na podstawie porozumienia pomię­
dzy Min. Skarbu a Min. Poczt i Te­
legrafów ustalono nowe formy współ­
działania obywateli w akcji kontroli 
obrofów kupiectwa i innych podatni­
ków, zobowiązanych do wydawania 
kwitów z bloczków kasowych.

Intencją Min. Skarbu jest, aby 
kupujący i korzystający z usług nie 
tylko domagali się bezwzględnie wy 
dawania kwitów z bloczków, ale że­
by następnie otrzymane kwity 
wrzucali do skrzynek pocztowych 
w celu dostarczenia 
skarbowym.
Poczta ma obowiązek 

tych kwitów urzędom
przy czym osoby wrzucające kwity 
do skrzynek pocztowych, nie ponoszą 
z tego tytułu żadnych opłat poczto­
wych. W ten sposób władze skarbowe 
będą miały ułatwione zadanie w swej 
akcji kontrolnej.

ich urzędom

dostarczania 
skarbowym,

FAŁ

Ze świata
ZWYCIĘSTWA

KANDYDATÓW CGT
PARYŻ. Z różnych 

miejscowości kraju nad­
chodzą wiadomości o 
zwycięstwach CGT wy 
borach do rad zakłado­
wych. W stoczniach mor­
skich 
CGT . 
7'ramwajarze 
również i.„,......... .. ........
s-ię 2.738 głosami na 2.785 
głosujących na rzecz 
CGT.

DRUGI NAKŁAD 
„ŻÓŁTEJ KSIĘGI"

BUDAPESZT. Pierw­
szy nakład „żółtej księ­
gi", która zawiera do­
kumenty o przestępczej 
działalności ’
ty‘ego, został 
ny. W końcu 
ukaże sip w 
drugi nakład. ...............
dteiennikarskieh przypusz 
gza aiflj że proces prze-

w La Ciotat na 
padło 85 głosów.

Marsylii 
wypowiedzieli

Mindszen- 
wyczerpa- 

tygo dnia 
sprzedaży 
W kolach

ciwko Mindszenttfemu- z 
rozpocznie się już wkrót­
ce.
WYJAZD DELEGACJI 
CZESKIEJ DO ZSRR 
PRAGA. Czechosłowa­

cki minister oświaty, 
prof. Nejeclly udał się do 
Moskwy na czele dele­
gacji, złożonej z człon­
ków Tow. Przyjaźni Cze­
chosłowacko - Radziec­
kiej. Delegacja czecho­
słowacka- zaproszona zo­
stała- do Moskwy przez 
radzie c k ie towarzys two
utrzymywania stosunków 
kulturalnych z zagranicą.
SPRAWA INDONEZJI 

W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA 
NOWY JORK. Dele­

gat- Indii Rama Rau zło­
żył w Radzie Bezpieczeń­
stwa- propozycję uzgod­
nienia projektu rezolucji 
w sprawie Indonezji, 
przedłożonego przez czte­
ry państwa zachodnie,

uchwałą, 19 krajóu 
azjatyckich, powziętą u 
tych dniach w Neu 
Delhi. Uchwala w New 
Delhi żąda m. in. wyco­
fania 
skich ._ ...... ..............
publiki Indonezyjskiej do 
15 marca.

wojsk holendcr- 
s terytorium Re-

ZORZA POLARNA 
UNIEMOŻLIWIA 

ODBIÓR RADIOTELE­
GRAFICZNY

LONDYN. Agencja Reu 
tera donosi, że plamy na 
słońcu oraz zorza polar­
na utrudniły w znacz­
nym stopniu w środę 
odbiór wiadomości radio­
telegraficznych na krót­
kich falach. Wyładowa­
nia elektryczne utrud­
niły nawet rozmowy te­
lefoniczne na dużych od­
ległościach oraz nadawa­
nie i odbieranie depesz. 
Przewiduje się, ic prze­
szkody te potrwają 2 da. 
3 dni.

działaczy TPPR
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W nowej strukturze organizacyjnej (6)

Mleczarstwo spółdzielczer

wkroczyło na szeroką drogę rozwoju
w województwie olsztyńskim

PIERWSZĄ MLECZARNIĄ. URUCHOMIONĄ PO WYZWOLENIU
WOJ. OLSZTYŃSKIEGO PRZEZ B. OKRĘGOWY ODDZIAŁ MLE- 
CZARSKO-JAJCZARSKI „SPOŁEM", BYŁA MLECZARNIA W RAN- 
SKU W PO W. SZCZYCIEŃSKIM. BYŁ TO PAMIĘTNY ELA WSZYST­
KICH ROK 1945. OD TEGO CZASU ZMIENIŁO SIĘ B. WIELE NA 
NASZYM TERENIE.
Lata następne przynoszą dalszą I 

rozbudowę mleczarstwa na Wirmii 
i Mazurach, lecz rozbudowę tę ha- i 
muje m. in. brak koordynacji w pla­
nach organizacyjnych.
DZISIEJSZA
DROGA ROZWOJU

Zagadnienie naszego mleczarstwa 
na szeroką drogę rozwoju wprowa­
dza dopiero nowa struktura spół­
dzielcza. dzięki której wyłoniona zo­
stała Centrala Spółdzielni Mlcczar- 
sko-Jajczarskich, a działalność jej 
włączona została do ogólnopaństwo- 
wego planu gospodarczego.

Nim to się jednak stało, trzeba 
było problem mleczarstwa doraźnie 
rozwiązać, odbudowując to. co ura­
towało się z pożogi wojennej. Mimo 
ogromnych trudności, mimo braku 
środków — cel ten w dużej mierze 
został osiągnięty.
PIERWSZE KROKI

Pierwsze 
łatwe. Nic 
zamknięty 
5C3 litrów 
niem około 25 kg masła. Te dwie 
pierwsze cyfry najlepiej ilustrują 
ogrom przeszkód, które trzeba było 
dla dobra województwa pokonać.

Z takim dorobkiem, z jedną czynną 
mleczarnią w Rańsku. wkroczono w 
rok 1946, w którym dostarczono już 
500 tysięcy litrów mleka, wyprodu­
kowano 45 tysięcy masła. 10.500 kg 
sera, skupiono 30 tysięcy jaj.

V7 tym samym roku sztuczny wy­
lęg kurcząt w inkubatorach wyniósł 
40 tysięcy sztuk, Uruchamia się rów­
nież fabrykę kazeiny w Giżycku, 
której roc~.na produkcja wyniośli 
6n00 kg. W okresie tym pracuje już 
13 mleczarń oraz 4 spółdzielnie mle­
czarskie.

W 1947 roku ilość mleczarń docho 
dzi do 32, a spółdzielni do 10. Pla­
cówki te dostarczyły 8 520 tysięcy 
litrów mleka, wyprodukowały 267 
tysięcy kg masła. 93 tysięcy kg se-

jednak kroki nie były 
też dziwnego, że rok 1915 
został dostawą zaledwie 
mleka i wyprodukowa- 

Te

Do

ra 1 22 tysiące kg kazeiny. Jaj sku­
piono w tym czasie 800 tysięcy, wy­
ląg kurcząt wyniósł 23 tysięcy 
sztuk.

Pięćdziesiąt procent zaplanowane­
go skupu jaj przeznaczono na eks­
port. W t;cn celu uruchamia sie eks 
portowe zbiornice w Olsztynie i Gi. 
żvcku oraz rejonowe zbiornice iai w 
Ornecie i Ostródzie. Poza tym Cen* 
trala organizuje stacje wylęgowa w 
Ornecie, w którei czynnych będzie 
14 aparatów wylęgowych.

Dział drobiarski poza czynna już 
podtuczamią w Nidzicy, pianuie tak

że uruchomienie tuczami i rzeźni w 
Korszach, oraz rozpoczęci akcli nie 
rzarskiej. W tym również roku dizc 
widuje się uruchomienie warszta­
tów remontowo-nąontażowych ma* 
szyn mleczarskich. Mają one pow* 
stać w Ornecie.

V/sziYslko wskazuie na to że pla­
ny te Olsztyńska Ccntra’a Spóldiel 
ni M eczarsko*Jajczarskich zrealizu­
je. Dowodzą tego dotychczasowe 
osiągnięcia przede wszystkim icd* 
rak wvniki cracv w ramach nowej 
struktury spółdzielczej, (ii)

Mapa zniszczeń wojennych 
opracowana przez Reg. Dyr. Pian. Przestrzennego 
cenną pomocą przy odbudowie 
Warmii i Mazur

PRZEŁOMOWY ROK
Ale wielkimi osiągnięciami nasze 

mleczarstwo spółdzielcze popisać się 
może dopiero w ubiegłym roku, w 
ostatnich miesiącach którego czyn­
nych jest 30 spółdzielni mleczar­
skich i 37 zakładów produkcyjnych. 
Pracują cne cd lipca już w ramach 
newej struktury spółdzielczej, w ra­
mach planowej gespedarki państwo 
wej.

Tym też jedynie tłumaczyć nale­
ży ogromny wzrost produkcji. W 
roku ubiegłym dostarczono bowiem 
2J.503.C00 litrów mleka, wypreduko 
wano 822 tysięcy kg masła, 300 ty­
sięcy kg sera, 2C0 tysięcy 
zciny.

Twaróg kazeinowi.? w poza 
z naszego terenu, zwożony 
niież z województw: białostockiego, 
warszawskiego, bydgoskego i gdań­
skiego.

Rozpoczęta we wrześniu ub. roku 
akcja drobiarska daje Centrali po­
nad 50 tysięcy sztuk drobiu. Jaj sku 
piono 5 milionów sztuk.

kg ka-

dostawą 
jest rów

Oglądaliśmy makietę 

przyszłego Pomnika 
illa firm i Radzieckiej 
w Olsztynie

W sali malarstwa współczesnego 
na zamku olsztyńskim odbył się pa- J 

I kaz makiety przyszłego Pomnika 
| Wdzięczności dla Armii Radzieckiej, I 

fundowanego przez społeczeństwo' 
i Warmii i Mazur. Na pokazie obecny 

był twórca projektu prof. Korno- 
Popławski, który udzielał szczegóło­
wych wyjaśnień.’

Zebrani na pokazie członkowie' 
komitetu budowy pomnika wraz 
z przedstawicielami czynnika spo­
łecznego wyrazili swoją opinię, żo 

i masywna postać Nike, bogini zwy- 
j clęstwa, jako główny motyw, wyra- 

żą w sposób może zbyt zawiły zasad­
niczą ideę pomnika. i

| - Jak wynikało znów z orzeczeń przed '

Wdzięczności
Pia

I

stawicieli Regionalnej Dyrekcji 
nowania Przestrzennego, ze wzglę­
dów urbanistycznych było by niepo 
żądane umiejscawiać Pomnik Wdzię 
czności, jak to projektowano, na pi. 
Armii Czerwonej, 
przebudowany.

Ze swej strony 
projekt wzniesienia 
cu przed budującym się gmachem 
Urzędu Wojewódzkiego. Plac ten 
jednak należałoby wprzód oczyścić 
z ruin wypalonych domów i zniwe­
lować, co wymagałoby jednak cza­
su.

Sądzimy, że czas naiwyższy osta­
tecznie ustalić meisce cod ocmr ik 
i n,;e zwlfkaiac przystąpić do lego 
budowy. Pamięiaimy w starym Drży 
słowiu. że czesto*lcpsze bywa wro» 
glcm debrego. (b)

który ma być

RDPP wysuwa 
pomnika na pia

cał- 
Po-

W TYM ROKU W PEŁNI 
OPANUJEMY TEREN

W roku obecnym planuje się 
kowite uspóldzielczenie terenu,
wstanie cgólcm 55 zakładów głów­
nych i 300 pcmccniczych mleczar­
sko - janczarskich.

Zapewnią one rolnikowi możność 
całkowitego zbytu mleka w spółdztel 
niach. to też plan produkcyjny prze 
widuje dostawę 64 milionów litrów 
mleka, blisko 2 milionów kg masła, 
460 tysięcy kg sera. 550 tysięcy kg 
kazeiny, skup 13 milionów jaj, dro­
biu — IGO tysięcy sztuk. Wyląg za­
planowano na 50 tysięcy kurcząt.

70 wsi w woj. olsztyńskim 
będzie w tym roku zelektryfikowanych 
według planów ZEOM-u

Zjednoczenie Energetyczne Okrc» 
gu Mazurskiego Drz.vgotowuie sie do 
dalszet ree'ektryfikacii naszych wsi 
w roku bieżącym.

Według opracowanego plan u w 
woj. olsztyńskim, ma być zreolcktry 
filcowanych 70 wsi, kosztem 84 mil. 
Rł.

Skarb Państwa wyasygnował już 
r.a ten cel’ 33,3 mil. zł. Szczegółowe 
opracowvwande ooszczegö’nvch wsi. 
znaidiuie sie w rekach Wojewódzkie 
So Komitetu Elektryfikacji Wsi, któ­
ry wspólnie z zainteresowanymi czyn 
niikacni ustala liste i kolejność wsi.

Nadmienić pray tym wypada, że 
obecnie wchodzimy w okres, w któ 
cym podejmowane prace reelektryfi

kacy-no wymagać beda większych 
wysiłków a to z racii większych 
zniszczeń, ponieważ mniei uszkodzo­
ne linie zostały już uruchomione.

(ar.)

cent zniszczeń: 35—40), w Piszu có 
1.500. 2.003 zagród (25—S0 proc.), 
w Lidzbarku Warm, od 500—l.COÓ 
zagród (15—20 proc.), w Kętrzynie 
cd 500—1.000 (30—35 proc.), w Ostró­
dzie od 1.000—1.500 (15—20 proc.), 
w Nidzicy od 1.C00 1.500 (25—30
proc.), w Suszu od 500 do 1.000 za­
gród (10—15 proc.), w Morągu cd 
590 do 1.003 zagród (10—15 proc.), 
w Węgorzewie od 500 do 1.000 za­
gród (29—25 proc.).

Najmniejszy procent zniszczeń (do 
503 zagród i do 10 proc, zniszczenia) 
wykazują następujące powiaty: Gi­
życko, Szczytno, Mrągowo, Olsztyu.- 
Pasłęk j Reszel.

Na najmniejszym terytorialnie — 
powiecie Górowo Iławeckie uległo 
zniszczeniu do 533 zagród wiejskich, 
lecz procent ich zniszczeń wynosi 
tylko od 15 do 2.0 proc. Również w 
powiecie Bartoszyce zostało znisz­
czonych do 500 zagród, ale procent 
zniszczeń jest tu o wiele wyższy (od 
30 do 35 proc.), a to z tego powodu, 
że na obszarze t^go powiatu znajdu­
je się mało osiedli wiejskich, a spora 
liczba dużych majątków poniemiec­
kich, w których projektuje się bu­
dowę nowych osiedli wiejskich.

Opracowanie mapy zniszczeń wo-

W czasie ciężkich działań wojen­
nych w roku 1945 teren woj. Ol­
sztyńskiego ucierpiał najwięcej ze 
wszystkich połaci Ziem Odzyska­
nych. Przeprowadzone po wojnie 
badania wykazały, że zniszczenia w 
zabudowaniach dla całego terenu 
naszego województwa wynoszą: 
13,5 proc, we wsiach i 45 proc, w 
miastach.

Wyniki tych badań nie uwzględni 
ły jednakże szeregu elementów, 
jak r.p. dokładnych danych odnoś­
nie nasilenia zniszczeń w poszczę- 
gólych miejscowościach itd. Brak 
tych danych był powodem, że pia­
ny odbudowy poszczególnych miej­
scowości trzeba było sporządzać na 
miejscu, co pociągało za sobą do­
datkowe koszty i stratę czasu.

Aby tego un knąć Regionalna Dy­
rekcja Planowania Przestrzennego w 
Olsztynie opracowała szczegółową 
mapę zniszczeń wojennych, która 
m. in. umożliwi stosowanie racjo­
nalnej polityki kredytowej w sto­
sunku do potrzeb poszczególnych 
miejscowości.

Według tych danych procent znisz 
czeń w poszczególnych powiatach 
wynosi: w Braniewie uległo znisz- ■ jennych poprzedziły dokładne studia 
czcńlu powyżej 2.000 zagród (pro- 1 w terenie, (ak.)

Wznowienie poranków muzycznych
w teatrze im. St. Jaracza

W niedzielę, dnia 30 b. m. odbędzie 
się w Teatrze im. St. Jaracza pora­
nek muzyczny poświęcony muzyce 
operowej, w wykonanu młodej i dla­

I

Oskarżeni w procesie 13-tu 
skazani na &ai?y więzienia 
za szkodnictwo społeczne i gospodarcze
Z. Swidowski-na 15 lat
Wczorajszy wyrok Sądu Okręgowego

•
WCZORAJ W SALI POSIEDZEŃ MIEJSKIEJ RADY NARODO­

WEJ OGŁOSZONY ZOSTAŁ W OLSZTYŃSKIM SĄDZIE OKRĘGO­
WYM WYROK W TRWAJĄCYM O D 10 DNI PROCESIE 13-TU OSKAR 
ZON i CII O MILIONOWE NADUŻYCIA W ZW. ZAWODOWYM RO­
BOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW ROLNYCH W OLSZTYNIE.
Skład sądu stanowili: sędzia Biel 

ski, jako przewodniczący, oraz sę­
dziowie Kawłok i Dęmbiński Oskar 
żał podprokurator Siwicki. W ławie 
obrońców zasiadali adwokaci: Ro- 
balewski, Jesionowski i Kompowski.

Sąd skazał głównego, oskarżone­
go Zygmunta S wid cwł kiego, b. pre­
zesa zarządu wojewódzkiego ZZR i

Sami zwiedzający wytypują
najcenniejsze eksponaty
na wystanie 

Piękno Ziem Odzyskanych“

Rosną kadry 
wychowawczyń 
w przedszkolach

Kuratorium olsztyńskiego Okręgu 
Szkolnego organizuje w Lidzbarku; 
Warmińskim kurs, wprowadzający! 
w zagadnienia wychowania przed- ■ 
szkolnego. Kurs obliczony został na 
8 tygodni i rozpocznie się dnia 15 lu­
tego.

Osoby, które kurs ten ukończą, 
będą miały zapewnioną pracę w 
przedszkolach. Bliższych informacji 
udziela Kuratorium Szkolne w Ol­
sztynie względnie inspektoraty I 
szkolne w powiatach, (an.) 1

»
Wystawa ..Piękno Ziem Odzyska* 

nych w fotografii", zorganizowana 
przez Pol. Tow. Krajoznawcze na 
zamku w Olsztynie, zamknięta zosta 
nie. iak pisaliśmy, w niedziele dn- 30 
bm.. o sodz. 18. poczcm przewiezio­
na zostanę do Gdańska.

Dotychczas wystawę zwiedziło po­
nad 2 tysiące osób. Piekne. pociąga* 
iace artvstvcznie. iak i tematycznie 
zdiecia krajobrazów i zabytków 
Warmii i Mazur i innych ziem od­
zyskanych nodobaia sie widzowi 
olsztyńskiemu. Niejednokrotnie też. 
iak nas informują organlzato>rzv wy 
stawy, zwiedzaj aay wyrażają chęć 
kupna niektórych, szczególnie do­
brych eksponatów.

D:a soopularyizowania piękna zie* 
mi warmińsko-mazurskiei wśród na 
szei młocłzieżv byłaby wskazana. 
abv wszstkie olsztńsk-ie szkoły zwie 
dzilv ta ciekawa wystawę. Wiele za 
kładów szkolnych iuż-to zrobiło, ale 
jeszcze nie wszv9tikite.

Aby zorientować sie. jakie ekspo*

natY budzą naiwieksze zainteresowa 
ni#» zwiedzaiaeveh organizatorzy im 
pre7v Drzvsteouia do przcD-rowadze- 
n:a ocwneso rodzaiu konkursu na 
naibardziei udane zdiecŁe.

Przv wejściu na wiy<stawe z dniem 
dzisreisz.vm zwiedzaiaev otrzymywać 
beda karteczki, na których należy 
wpisać numer eksponatu. którv naj 
bardziei na.m sie oodoba. Iniciaty* 
wie tej należy tylko nrzyiklasnać.

Na zakończenie Drzynominanmy. 
że wystawa iest bezpłatna i otwar­
ta codizień w godzinach 10 — 14 i 16 
- 18. (b)

PR na karę 15 lat wiezienia oraz 
250 (ys .zł grzywny. Poza tym w 
stosunku do skazanego sąd crzeki 
utratę praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na prze­
ciąg lat dziesięciu.

W motywacji wyroku sąd stwier­
dził, iż Zygmunt Swidcwski winny 
jest nadużyć, zarzucanych mu aktem 
oskarżenia.

Jego przestępcza działalność, któ 
rą rozpoczął od pierwszej chwili pra 
cy w Związku, nosi cechy szkodnic­
two gospodarczego i społecznego.

Zygmunt Swidowski winny jest 
również nicroztoczenia należytego 
nadzoru nad działalnością swych 
podwładnych, przez co umożliwił do­
konanie przez nich szeregu przy­
właszczeń pieniędzy związkowych 
i innych nadużyć służbowych.

Stanisław Michałek, b. skarbnik 
zarządu wojewódzkiego, oskarżonv 
o przywłaszczenie około 620 tys. zł. 
skazany został na 13 lat więzienia 
oraz utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na 
osiem lat.

W dalszej kolejności Sąd skazał: 
Marię Kołakowską na 7 lat wiezie­
nia oraz utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych

na sześć lat; Urszulę Pasińską — na
4 lata więzienia.

Tadeusz Królikowski — na 6 lat 
wiezienia!

Jakuba Wachtelberga — na 2 lata 
wiezienia:

Irene Wachfelbcrg — na 2 lata 
wiezienia z zawieszeniem wykona* 
nia karv na Drzeciag lat trzech!

Jerzego Augustyniaka — r.a 2 lata 
wiezienia -z zawieszeniem wykona­
nia kary r.a dwa lata!

Tadeusz Wacha — na 2 lata wię­
zienia;

Jerzego Karczewskiego — r.a 2 la* 
ta wiezienia oraz 5 tvs. zł. grzywny!

Władysława Swidowski:go — na
5 lat wiezion a. (Co do tego ostat* 
niego sad uznał, iż iako nrezes zarzą 
du głównego skazanv zaniedbał 
obowiązki służbowe, nie roztaczając 
należytej kontro'i rad stosunkami, 
nanuiacymi na szczeblu wojewódz­
kim Związku w Olsztynie);

Antoniego Kurczaka — na 2 lata 
i 6 miesiecv wiezienia!

Hanne Salwowska — na 2 tygod­
nie aresztu, (zaliczatac areszt orewen 
evinv oskarżonei sad uznał iei karę 
za iuż odcierpi anal.

Po cglcszeniu wyroku sad na wnio 
seh- prokuratora zarządził ronowr.c 
aresztowanie na sal! Władysława 
Swidcwskiago i Antoniego Kupczą* 
ka. (b)

lentowanej śpiewaczki warszaw­
skiej Aliny Bolechowskiej oraz Ma­
łej Orkiestry Symfonicznej pod dya 
rekcjią prof. Mirosława Dąbrowskie^ 
go. Na .szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że po raz pierwszy w Olsztynie, 
arie operowe będą wykonyv/ane 
z akompaniamentem orkiestry.

Koncert ten będzie pożegnalnym 
występem prof. Mirosława Dąbrow­
skiego, - który objął stanowisko na­
czelnika wy działu w Min. Kultury 
i Sztuki w Warszawie.

Organizację poranków muzycznych 
przejęła, po likwidacji Okr. Biura 
Koncertowego Społeczna Organiza­
cja Imprez Artystycznych „Artos“, 
która wespół z OKZZ będzie czuwa'a 
nad tym, aby życie muzyczne rozwi­
jało się coraz bardziej i zasięgiem 
swym obejmowało coraz większy

Z Olsztyna do Warszawy
i a drugi samochód 

muzealny
W warsztatach PKS w Olsztynie 

został załadowany na samochód cię 
żarowy w celu przewiezienia do 
Warszawy samochód marki „Hani1» 
ber“, wyprodukowany w r. 1908 w 
Anglii.

Samochód ten, który z wyglądu 
podobny jest do luksusowej karety, 
umieszczony zostanie (jak i jego po­
przednik marki „Oldsmobile“) w Mu 
zeum Komunikacyjnym w Warsza­
wie, jako cenny zabytek z dziejów 
rozwoju techniki samochodowej.

(as)

27 bibliotekarzy
z neszego terenu
na kursie w Toruniu

Autorzy wśród swoich czytelników

W lutym przybywa do nas
W. Żukrowski
z Wrocławia
W ramach akcji „Autorzy 

wśród swych czytelników", 
organizowanej na terenie 

naszego województwa przez Inspek 
torat Kultura Lio - Oświatowy Epól 
dzielni Wydawniczo - Oświatowej 
„Czytelnik“,, w lutym przybędzie na 
nasz teren na szereg wieczorów 
autorskich Wojciech Żukrowski.

Utalentowany ten pisarz odwiedzi 
nasze północne powiaty, gdzie do­
tąd nie udało się jeszcze zorganizo­
wać żadnej imprezy literackiej — 
Braniewo, Górowo Ilawieckie, Ear- 
toszyce oraz Kętrzyn. Biskupice i 
Mrągowo.

Tak więc w pierwszym już turnu 
Bis. wszystkie powiaty naszego wo­
jewództwa obsłużone zostaną wie­
czorami autorskimi (jak wiadomo 
aitcja ta została rozpoczęta w listo-| 
.padzie ub. r.).
|-- Wojciech Żukrowski zadebiuto- | 
wał do Wolnie zbiorem anowieści 1

Rozwijające sie w całym kraju 
biblioteki publiczne wymagaia coraz 
liczniejszej fachowej obsługi biblio­
tekarskiej. To też odbywa siewszę 
dzie systematyczne szkolenie 
tekarzv.

W Torun:u z dniom 31 bm.. 
czvna si? 2-tygodniowy kurs 
tokarski na który wyjeżdża 
szcen terenu ekipa bibliotekarzy .zło 
żoną z 27 osób.

Sa to pracownicy bibliotek, ze 
wszystkich m’ast powiatowych. Nie 
które powiaty delegują nawet po 2 

i i 3 osoby, (ar.)

biblioZebranie mierniczych
Dn. 31 bm. w sali konferencyjnej 

Urzędu Wojewódzkiego w Olsztynie 
odbędzie się walne zgromadzenie 
członków woj. oddziału Zw. Zaw. 
Mierniczych, r.a którym dokonany 
zostanie wybór nowych władz ud­
ziału i delegatów na walny zjazd we 
Wrocławiu. (mag)

rozpo 
biblio 
z na-

Olsztyński oddział PCK 
wprowadza nowy tryb poszukiwania 
osób zsg nionych

Olsztyński okręg Polskiego Czer­
wonego Krzyża wprowadza z dniem 
1 lutego zmianę w trybie poszuki­
wania osób zaginionych. Wprowa­
dzone zostaną specjalne karty pocz­
towe z odpowiedzią, które będzie 
można nabywać 
sztukę w biurze 
ul. Ratuszowej 8 
wych oddziałach

Karty pocztowe po 
należy przesyłać do odpowiedniej 
terenowej placówki FCK w powie­
cie lub w Olsztynie, skąd zostaną 
przesłane do biura poszukiwań w1

w cenie 15 zł za 
okręgu FCK przy 

oraz
PCK.

w powiato-

wypełnieniu

in- Dzień OlsztynaWarszawie. Otrzymane tą drogą 
formacje będą kierowane bezpośred 
nio pod adresem zainteresowanych.

Osoby, które zwracały się już do 
Biura Informacji PCK w Warsza­
wie, a dotychczas odpowiedzi nie 
otrzymały, mogą również skorzystać 
z nowych druków.

Ewidencja strat wojennych w lu­
dziach w Biurze Informacji w War 
szawie jest stale uzupełniana, prze­
to zainteresowani, którzy otrzymali 
odpowiedź negatywną, mogą także 
wznowić starania o informacje, wy 
pełniając nowy wzór karty poczto­
wej. (an)

Ponadto wdowy i sie Otwarcie przewiduje 
rotv co colegiivch funk se na pierwsze dni lu 
cjonarirszach MO otrzy 
mały zapomogi ule* 
nieżnp w wysokości od 
4.000 do 45.000 zł.

AKADEMIA 
W SZPITALU

Wczorai w świetlicy 
szpitala Mariackiego 
odb.\ ła sie akademia 
cila uczczenia 25=rocz- 
n.cy śmierci Włodzi* 
mierzą I. Lenina:

Akademie zagaił dr. 
Polakowski do czvm re 
ferat streszczający ży 
cior.Vs Lenina, wygło­
siła ob. S. Sobolewska.

W części artystycz- 
rci wystąpi'i artyści 
Teatru im. St. Jaracza 
W. Grzybowska i W. 
Nanowski. którzy rccy 
towali wiersze _w iezy 
ku polskim i 
skirn. związane 
tycznie z życiem 
łc.m Lenina.

tego.
Jak nos informuje 

komitet organizaevi» 
nv. na wystawie moż­
na bodzie nabywać ni© 
które prace Panklcwl 
cza. (b)

SZKOŁA MUZYCZNA 
ZMIENIA OPIEKUNA

Zgodnie z uchwałą 
olsztyńskiej Woj. Rady 
Narodowej. Niższa i 
Średnia Szkoła Mu­
zyczna w Olsztynie 
nrzcchodzi w admini* 
stracie Zarządu Miej* 
skiego. (st)

ZNÓW
LAMPY GASNĄ

Mieszkańcy kolonii 
nad ’ jeziorem Długim, 
oraz Zato-za skarża się 
że cd dłaższego już 
czasu nie pala lampy 
uliczne w następują* 
cych Dunktach:

U wylotu Al. Przy­
jaciół na ul. Rybak! 
(cod lasem) i na ul. Ja 
giollcńskiej przv erze 
dłużenia ul. Limanów 
skiego.

p.t. ,Z KRAJU MILCZENIA“.
Inna jego książka p. t. „1ORWA- 

N1E W TIUTIURLISTANIE', to 
znów fantastyczny utwór dla mło­
dzieży. W książce tej wykazał Zu- 
krowski tak duże możliwości w za­
kresie fantazjotwórstwa, że można 
by je ocenić jeszcze wyższą miarą, 
aniżeli jego „realizm“.

Ostatnża książką Zukrcwskiego 
wydar.a w r. 1943 p. t. „PIÓRKIEM 
FLAMINGA czyli OPOWIADANAIA 
PRZEWROTNE" jest nowym dowo* 
dcm wiolkioh możliwości twórczych 
autora.

Cechy charakterystyczne ostatniej 
książki Zukrowskiego — to przede 
wszystkim najprzedniejszy gatunek 
humoru, urok poezji słowa, plasty­
ka i siła przekonywująca niezwyk­
łych obrazów.

• * •
Pierwszy wieczór autorski W. Zu* , 

krowsklcga odbędzie sie w BRANIE 1

Czytelnicy piszą

Głośnika jak nie ma, tak nie ma
a abonament trzeba opłacać

Czytelnik, zatrudniony 
Olsztyńskich Zakładach 
rusza w swym liście 
pewno interesującą wiele osób.

Zali się więc autor listu na nie- 
słowność oddziału Polskiego Radia 
w Olsztynie, na zwlekanie z zainsta 
lowaniem głośnika mieszkaniowego, 
który nabył korzystając z ulg przy­
sługujących ludziom pracy.

•».»vwötw.cKo uuuęuzie uo w „Sprawa ta ciągnie się już od listo- -------- , . . ...
WIE, w dniu 1 lutego o gedz. 18 w ! pada — pisze Czytelnik. — W grud- radia.Obawiam się Jednak., zo ^jef-.li 
sali konferencyjnej Starostwa. I nóu- ia i moi 4 koledzy uiściliśmy

W OLSZTYNIE usłyszymy 2u* wszystkie opłaty i wobec zapewnień 
wal, po Wojnie zbiorem ^opowieści L krowsRicgo w dniu 6 lutceo. (dr) _ L radiowęzła _ spodziewahśmy się, że

i
w Państw.
Graf, po- 

sprawę na

głośniki zostaną zainstalowane lada 
dzień. Stało się jednak inaczej. Dni 
płynęły, a nikt z obsługi technicznej 
się nie zgłaszał. Interweniowaliśmy, 
prosiliśmy — za każdym razem obie­
cywano, że już, już. Tymczasem w 
grudniu otrzymaliśmy blankiet opła­
ty radiofonicznej chociaż z głośni­
ków nic korzystaliśmy.

A jednak „deptanie po piętach“ 
pomogło i trzech kolegów od nie­
dawna korzysta z dobrodziejstwa

tak dalej pójdzie, to mój głośnik 
zacznie grać gdzieś pod koniec lutego. 
A tego chcialbym uniknąć“.

rosyi* 
tema- 
i dzie

CHOINKA 
DZIATWY 
MILICYJNEJ

Staraniem 
milicyjnej . 
Woj. MO w Olsztynie 
oraz koła Kobiet
im. Emilii 
eanizowana została dla 
.dziatwy m’licvir.ei tra 
dycyina choinka, 
która oczekiwalv ..slod - 
kie“ i praktyczny upo­
minki.

rodziny 
przv Kom.

Plater zor*

pod

przeprowadzka
W PZb.WP

Koło 
PZb.WP 
r.iesione 
lokalu ----
rie-Skłodowskiej nr. 5. 
W związku z orzeoro* 
wadzka sprawv 
nizaayine 
narazie

powiatowe 
zostało przc- 
do nowego 

przv ul. Cu-

orßa»
wykonuje 

sekretariat 
okręgu PZb.WP. (l)

WYSTAWA 
PANKIEWICZA

Pracy przygotowaw­
cze dn otwarcia w mu 
zeum o’sztvńskim wy« 
stawv Pankiewicza do­
biegała iuż końca.

NA POMOC ZIMOWĄ 
BAL W ZEOM-;e

W przvszla sobotę, 
dn. 5 lutego w sali 
ZEOM*u odbędzie . Się 
bal. z którego dochód 
przeznaczono na Po* 
moc Zimowa.

Początek o eodz. 20.
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Odbudowa linii kniejowej
Pieniężno-Orneta i Orneta-Braniewo

SPORT WARMII I MAZUR

to paląca potrzeba
rozwijającego się pow. braniewskiego

Dawne to Już czasy (dwa—trzy lata temu), kiedy pcdrćż do Branie 
wa należała do nieco egzctycznych i obfitujących w przygody wypraw, 
bowiem Braniewo przez długi czas nie miało żadnego pcląezcnia ko­
munikacyjnego, teren fcjł egremnie zniszczony działaniami wojennymi, 
« my wszyscy w Olsztynie znaliśmy powiat braniewski przeważnie z 
mapy.

Stopniowo jednak owa pionierska egzotyka Braniewa tyła wypiera­
na przez osiadających tam ludzi, przez ich pracę, przez samo życie.

/VIELE JUŻ ZROBIONO
V7 okresie dwóch ostatnich lat po 

prawiły się również warunki komu­
nikacyjne powiatu. Eraniewo otrzy 
mało upragnione zdawna połączenie 
kolejowe z Olsztynem (z przesiad­
ką w Bogaczewto) i z Elblągiem 
przez Frombork i Tolkmicko.

Dobrodziejstwo to jednak w mia­
rę normalizeji stosunków w całym 
terenie z biegiem czasu poszarzało 
i dziś, już nie wystarcza.

Warunki podróżowania na odcin­
ku Olsztyn — Eogaczewo — Branie 
wo stanowią dziś już anachronizm. 
Pociągi na tej bocznej linii chodzą, 
jak same chcą, a podróżni z pow. 
branewslriego tracą niewspółmier­
nie dużo bezcennego czasu i sił.

W ubiegłym wreszcie roku Bra­
niewo uzyskało połączenie autobu­
sowe PZLS-u z Olsztynem przez Or­
netę. Nawiasem mówiąc było to ra­
czej zwycięstwo, osiągnięte nto przez 
Eraniewo. lecz przez Ornetę. Sukces 
ten nastroił też optymistycznie 
mieszkańców Ornety, którzy patrzą 
od tej pory w przyszłość z wiarą 
I nadzieją.
D2IS — TO JUŻ ZA MAŁO

Ale było to już wszysf-o. co 
tychczas uczyniono w zakresie

do- 
ko-

I

munikacji dla obu tych miast 
I całego powiatu. Było to wiole, ule 
dziś już za mało w stosunku do 
rosnących potrzeb gospodarczych 
i kulturalnych powiatu, którego 
środek znaczy się nadal białą plamą 
w sensie komunikacyjnym. 1

Zaspokoić obecne potrzeby pow.' 
braniewskiego może jedynie odbu­
dowa linii kolejowej na odcinku 
Orneta—-Pieniężno—Braniewo. Ile na 
tym powiat zys’-nibv i jak szyb’-o 
ruszyłaby jego odbudowa i »agospo- 
darowa”:e zrozumieją ci tylko, któ­
rzy od 1945 roku obserwowali na in- | 
nych terenach dobrodziejstwo połą­
czeń komunikacyjnych.
ZWTA^AC 
ERANIEWO Z ORNETĄ

Co hamuje odbudowe tei lrnłi ko­
lejowej? Przede wszystkim zerwrns. 
w czae’e dzi-łań woi'-nnveh mr>°4.V, 
wśród ktörvch do naibard-’iei znisze 
caonr.eh na'eżv most w Pientożnfe. 
Odbudowa tych mostów pochłonie 
niewatmkwip poważne sumv cienfeż 
ne lecz wvdeie sie. że inwestveia ta 
lept korieczro > celowa.

Odbudowa linii, łączącej Ornetę z i 
Pieniężnym. Doczaikowo była p’ano 
wana na rok uibi&S1?- Ostateczne od 
budowa to! ma nastawić w tvm roku, i

Przedłuźcnfp fei 1’nii z Pieniężna do 
Eranicwa miało być osiągnięte w 
1949 roku, a e podobno projekt ten 
zaniechano ze względu na ooważ* 
nieisze roboty inwestycyjne na in- 
ryich odcinkach.

Ponieważ na odcinku Braniewo — 
Pieniężno 1’n’a kolejowa jest — jak 
twierdza znawoy — jniszczona w 
niewelkm tvlko stonn:u — wydaje 
sie. że moznabv odbudować cbą od­
ciek' a wiec Eraniewo — P-enęśno 
z ic|kiei strony • Orneta — Picnęż» 
no 7. drusiei. nawet bez kon:eczncśs 
ci narazie dźwigan a mostu w Pie- 
nicźare.

W ten sposób zlikwidowalibyśmy 
już w tvm roku owa białą nlame. w 
samem centrum powa'u braniew« 
Sa to merli, nad którymi warto się 
zastanowić bowi-m wynikają 7 tres 
ski n rczwói ra’bardziej zniszczone 
go w czas:e woirv powiatu w na- , 
szvm województwie, (i’)

Jutro zaczyna się „Pierwszy krok“
32 zgłoszonych zawodników fo 
Kłopoty CIO?B z SKS-etn

za mało

Dzień ElblągaPrzed obchodem rocznicy wyzwolenia

Komitet obywatelski 
powstał w Elblągu

<Od naszego korespondenta)
Z inicjatywy prezydium Miejsk’ei 

Rady Narodowej powstał komitet 
obchodu IV rocznicy odzysk mia 
Elbląga.

W skład komitetu wchodzą przed­
stawiciele partii politycznych, związ­
ków zawodowych. WP. Zw. Bojow­
ników oraz innych organizacji spo­
łecznych. (mx.)
2Ü53RANIE
STR. DEMOKRATYCZNEGO

W dniu 25 b. m. odbyło s ę ogólne 
zebranie Kom:tetu Miejskiego Stron­
nictwa Demokratycznego. Referaty 
wyrłos:li c’łon’-ov’ e Komitetu Wo­
jewódzkiego: ob. Wawer — ref. po­
lityczny. ob. Marczewski — 
ganizncy’ny. Po re^at^ch 
za*a c-^-wiona dyskusz’a. Na z'5- 
b^amu dokonano rówrreż wyboru 
delegatów Kom’tetu i kół na zjazd 
wołewódz’-i. (mx.)

G* DOCIĄG 
PRZEZ STARE MIASTO

Komis’a kolaudaeyjna stwierdziła 
c??ke”'?te wykonie przez Gnżow- 
n!e Miejs’-ą robót inweStvć$-'nvcS. 
po’e'Ta!acvch na odc?eciu martwych 
odye^zień gazowych na Starym 
Mieście.

Roboty przeprowadzone przez Ga­
zownię sposobem gospodarczym mia­
ły na celu przeprowadzenie 
przez 
Miasta do odbudowującej się dziel­
nicy za Kanałem, 
na całkowitym
I uszczelnien’u całej trasy gazociągu 
i zabezp’eczeniu martwych fazoc'ą- . 
gów i ułożeń-u nowego na ul. Nad­
brzeżnej. (mx.) 1

gazu 
zburzone dzielnice Starego

Roboty polegały 
skontrolowaniu

Dzień Ostródy

ref. or- 
wr-wią-

Nowe orśodki 
maszynowe 
w pow. suskim

(Od naszego korespondenta)
Suska Powiatowa Rada Narodo­

wa w Iławie postanowiła ’-rucnc- 
m!ć szereg ośrodków maszynowych, 
które, zostaną zorganizowane jeszcze 
przed 
bót.

D’a 
nych 
wych 
specjalne gromadzkie komisje, (tsj

rozpoczęciem wiosennych ro

dozorowania prac organizacyj 
i należytego wyposażenia no- 
ośrodków w sprzęt powołano

Mecz pięściarski Turmas — SKS
wym posiedzeniu zarządu O1OZB, gdy się c kazało, że spółdzielcy 
uzgcdrili ze Związkiem terminu rozegrania zawedów.
Związek znalazł się. w sytuacji 

dość zagmatwanej, jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że w sobotę rozpo­
czyna się „Pierwszy Krok“, który 
trwać będz‘e 2 dni, a więc i w nie­
dzielę, i że 2-go lutego prżyjeżdra 
do Olsztyna Polona warszawska, 
przeciwko której mają w barwach re 
prezentacji walczyć pięściarze SKS.

Wtorkowe obrady, teczące się w 
gorącej atmosferze, nie dały żadne-

narobił wiele wrzawy na wterko-
r.le

umieją promadzić narady mytirórcze 
Plan pracy na luty przy ąty 
jednomyślnie

W dniu 25 bm. odbyła się w Ostró 
dzie narada wytwórcza, w której 
wzięli udział kierownicy działów, 
bragadziści, przodownicy pracy i 
personel admnistracyjny kolejowych 
warsztatów mechanicznych. W na.-a 
dzie wziął równie! udział dyrektor 
KP ob. Pietraszek.

Po sprawozdaniu z wykonania za 
leceń poprzedniej narady, przystą­
piono da dyskusji nad planem stycz 
niowym. Z wypowiedzi mówców wy 
nikalo, że warsztaty dysponują o- 
becnie dostateczną ilością wagonów 
— platform do naprawy. Prace wiy* 
koaywar.e są systemem taśmowym.

Robotiy inwestycyjne w warszta= 
lach, zakreślone na steczcń. 
iuż zakończone 7 nadwyżka.

Plan D<racv na Lutv został 
mvś'_ne orziVtotv Drży czym
»odłkreśiić. że Dracownfcy warszta­
tów zobowiązali się- dobrowolni«? do

wykonywania co za Dianem matryc 
do produkcji śrub nagrzewnicy elek 
trvczncf do nitów oraz innych 
rzedzi. które DW czynią się 
usnrawn’enia nraev w zakładzie.

W toku obszerne! 1 rzeczowe!
kusił zabiera'1 głos: ob. ob. Ro‘ck, 
Pre’s. Dadk’cwicz. Brzezicki. Malce, 
Kotlicki. Sokótlski. diyr. Pietraszek * 
inni, (as)

ra­
do

dvs

zastały

jedno» 
należy

Trzebi ocal.ć 
gjmarh kina 
w Fasłę’ u

Mieszkańcy Pasłęka ze smutkiem 
obsorwuą s4.a’e niszczenie budynku 
kira, który jak twierdzą znawcy — 
nadaie się jeszcze do uratowan-a 1 
odbudowy. Ale za rok może już być 
za późno.

Sądzimy, że odpowiednie czynni­
ki zajmą się tą sprawą jeszcze w 
tym roku, (an)

go wyniku. Gdyby Związek powziął ’ 
co do meczu SKS — Turmas de­
cyzję negatywną, spółdzielcy musie- 
liby wyłożyć grube pieniądze, pła­
cąc elblążanom zawarowane umową 
odszkodowanie za niedoszły do skut 
ku mecz.

SKS postąpił niezgodnie z prze­
pisami i za to powinien perieść 
karę, ale znaczenie wizyty Tur­
mas jest nie mrle. Dlatego też za- j 
rząd OIOZB zebrał się we środę 
na nadzwyczajnym pcsicdze<vu, 
r.by powziąć w tej sprawie osta- I 
tccmą decyzję.
Decyzja zapadła korzystna dla 

SKS. Tak więc mecz z Turmasem 
odbędzie się w niedzielę, 30 bm. w 
hali SKS o godz. 13 (poprzednio po­
czątek ustalony był na godz. 16).
PIERWSZY KROK

„Pierwszy krok“ pięściarski roz- 
pocznie się już jutro o godz. 13. Wal 
ki odbywać się b^jdą też w hali SKS 
przy ul. gen. Dąbrowskiego. W nie- I 
dzielę, t.j. pojutrze, o gedz. 11 cdbę > 
dą się finały. Jeżeli ilość zgłoszeń 
nie pozwoli na zakończenie turme- 1 
ju w godzinach południowych, fina 
łv zos*aną przesunięte na popołud­
nie i będą rozegrane jako przed- 
mecz zawodów Turmas — '"KS. W 
godzinach porannych w niedzielę 
rozpoczęłrby się walki półfinałowe.
GDZIE SĄ ZGŁOSZENIA

Do chwili cbecncj jest zgłoszo­
nych 32 zawodników. 16 z Gward5!, 
8 z ZZK Olsztyn i 8 z Samorządow­
ca. W tym zestawieniu uderza nas 
brak zgłoszeń pięściarzy Lechii 1 
SKS. Lechla jest klubrm młodzieżo 
wym i jako taki powinna posiadać 
młody narybek. SKS również w ro- ■

ważnym stopniu opiera swą dzfa-< 
łalność na młodych. Na lor zen: a 
Jeszcze r.ie ject za późno. Trzeba rię 
dobrze rozejrzeć w około, a zawodni 
cy znajdą się. 1

Mistrzowie i wicemistrzowie tur­
nieju otrzymają dyplomy honorowe, 
ponadto klubowi, który w klasyfi­
kacji ogólnej zajmie pierwsze miej­
sce, zostanie wręczona przechodnia 
nagroda Związku.
TANIE BILETY

O1OZB skalkulował ceny biletów 
wstępu na „Pierwszy krok“ w taki 
sposób, że oglądanie turnieju jest do 
stępne dla każdego miłośnika pięś- 
ciarstwa. Ceny bowiem miejsc sie­
dzących wynoszą 50 zł, a stojących 
tylko 33 zł.

Poza tym Związek przekazał prżo 
downkom pracy Olsztyna za po­
średnictwem Zw. Rady KF i Sportu 
przy OKZZ 15 bezpłatnych biletów 
na „Pierwszy krok“. Na mecz z Po­
lonią przodownicy otrzymali 10 Di- 
letów.

Losowanie, badanie lekarskie i wa 
ga zawodników odbędzie s;ę jutro 
o godz. 16 w hali SKS. Zgłoszeni 
pięściarze winni się stawić punktual 
nie z kierownikami swoich sekcji

Gwardia
moblizuje się

Dziś o godz. 17.30 w salj Amne­
stycznej Szkoły Męskiej przy ul. 
M’ckiewicza 6 odbędzie się zbiórka 
członków sekcji pięściarskiej ZS 
„Gwardia“ colom ostatecznego wy­
łonienia zawodników, którzy wezmą 
udział w , Pierwszym kroku". Obec­
ność wszystkich ob -wiązkowa.

Jednocześnie Zarzad Woj. ..Gwar- 
di’“ wzywa wszystkie zrzeszenia po­
wiatowe do jak na 'Jiczniej.zego 
obesłania turnieiu pie^cigrz-mi. Wy­
typowani zawodnicy muszą się sta­
wić w Olsztyn :e na‘później w sobo­
tą, tj. jutro, rano.

Pomoc Zimowa
Zjazd powiatowy ZSCh
odbędzie w niedzielę
30 stycznia i

•Od naszego korespondenta) !
W dniu 30 bm. o godz. 11 w sali 

„Jutrzenka" odbędzśe sie zjazd po­
wiatowy ZSCh. Porządek dzienny. 
zjazdu jest rastepuiaev: zagajenie,; 
w’.;bór przewodniczącego i sekreta« 
rza. powołanie prezydium referat 
colit.vcznoseosnodarczv, sprawozda­
nie roczne ustępującego zarzadu. 
sprawozdanie kasowe, snrawozdan'e 
i wnioski komis'i rewizyjnej za­
twierdzeni rocznego n’anu Drący, 
uchwalenie Dre iminarza budżeto« 
wego. wvbórl komisji matki. kom‘s- 
i! skrutECJ’ inei k-omisü wniosko® i 
wci dvskus'a. odczvtan:e protokółu 
komisii skruptscVinei I kcpiisi! mat­
ki. w.bory: zarzadu. komisji rewi* 1 
zvinei. sadu związkowego, deleea* | 
tów na ziazd wojewódzki i dclega« 
tńw na ziazd kraiowy. oraz wnioski 
i rezoluea. (mr)

GRN W DĄBRÓWNIE
TROSZCZY SIĘ O BURSĘ
GRN w Dąbrównie debatowała 
ostatnio nad snrawa urządzeni oraz 
zaora*rżenia w opał i światło bursy 
szkolnej, (mr)
ZABAWA

, NA POMOC ZIMOWĄ
PKOS urządzą jutro w sa’i ZZK 

w Ostródzie zabawę taneczna, dochód 
z którci przeznaczony iest na Akcję 
Pumccy Zimowej, (mr)

Z sali sądowej

TO NIE FILANTROPIA
TO OBOWIĄZEK

Nowe władze MOZPH 
obradowały nad sprawą szkolenia

W świetlic’»- spółdzielni „Mazur“ 
odbyło się pierwsze posiedzenie no­
wych władz piłkarskich Warmii 
1 Mazur, w którym wziął udział wi­
cewojewoda W-Hm^wski. prezes ho- 
no-owy MOZPN.

Tematem obrad bv) pod~inł orać 
planowanych m rok b eżący, za­
twierdzonych przez walne zgroma­
dzani.

Rozdział pracy wedhiff kompoton-

Kursy dla traktorzystów
organizuje Centrala
w Ornecie i

Rolnicza

CO I GDZIE

ChTPD ROZWIJA SIĘ 
POMYŚLNIE

ChTPD rą terenie pow. ostrodzk’e 
go rozwi’a s:e bardzo pomyślnie. To 
wa**zvstwo. roboczawsz.v rrace w 
październiku 1948 r.. posiądą już 25 
kół. oraz Dunkt onioki nrd matka i 
dzieckiem w Samborowie. Projektu­
je sie iefzcze otwarcie 5 takich 
punktów. (mr)

W dniu 31 bm. Centrala Rolnicza 
Spółdzielni otwiera wspólnie z 
TOR-cm 3 kursy doszkoleniowe dla 
traktorzystów. zatrudnionych w 
ośrodkach maszynowych grńnnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska“.

Kiedy bawią sią pijani
nierzadko krew się poleje
Epilog sądowy 
bójki w Samborowie

Zabawv wiejskie nierzadko iesz* 
cze. niestetv kończą s:e ogólna bój­
ka. którci o.iara oadaia n ckiedy 
winni i niewinni. Tak to bywa, kie» 
dy ..w zroale zabawy" naduiżiwemy 
alkoholu.

Tak właśnie bvło i 12 bm. na za­
baw e w Samborowie w pow. Ostró 
da. na którci trzej bracia Earano» 
wie mieszkańcy wsj Turnicy, zostali 
dotkliwie Dobici orzez kilkunastu na 
pas.nl ków.

Kursy te odbędą się w odd’ia’e 
rejonowym TOR-u w Ornecie. Prze 
w'du;e się przeszkolenie 120 osób.

Wysunięci przez spółdzielnie kan- 
dydac' winni przyjechać do Ornety 
w terminach, wyznaczonych im w 
zawiadomieniach.. przestanych do 
gminnych spółdzielni.

Na wszystkich tych kursach będą 
wyświetlane filmv. dostosowane do 
programu nauczania.

Tegoroczne szko’enie traktorzy­
stów jest otorwszą te^n rod’-**’» ?'•- 
cją. zainicjowana p**»~z Cer^alę 
Rolniczą w szerszym zakresie. CL)

Sprawą oparła się o Sad Okrego« 
wv który ia roznatrz ł na scs’i wy 
iazdowei w Ostródzie. Na lawie oskar 
źonvch zasiadło 
40 świadków.

Sad skazał na 
8 micsiecv do 4 
unie winią jąc B. 
czyka i T. Krawczyka. Ną 4 lata 
skazany został Hieronim Pałęck-i. na 
3 lata — Henryk Kuriatą i Piotr 
Brzostek, główni inicjatorzy bójki.

15 osób, zeznawało

karę wlezienia od 
lat. 12 oskarżonych. 
Filipka, Wł. Kraw-

Z odbudowy wsi
w Górowie
i Bartoszycach

•Od naszego Korespondenta!
W roku ubiegłym w ramach akcji 

odbudowy wsi powiat Górowo ‘■ło­
wieckie odbudował 510 zagród wiej 
skich.

Sąsiedni powiat Bartoszyce w tym 
samym czasie odbudował 330 za­
gród. (ts)

cji nie nastręcza żadnych trudno***!. 
Sprawy z zakresu szkoleniowego 
włączono do obowiązków przysztogo 
Wydz. Wyszkoleni owego. którego 
strukturę organizacyjna określi do­
piero walne zgromadzenie PZPN, 
wyznaczone, jak wiemy, nn początek 
lutego. Niezależnie od Wydz. Wy- 
s-koi.miowego Zorżad wytypuje jed­
nego ze swoich czb-nków. któ-y bę- 
dz‘e odpnw ^zialnv za sprawy wy- 
cbnwpwczi piłkarzy.

W związku z możliwością wvs*a- 
n!a w b:eżącvm sezonie grupv bisio­
rów do ośrodka szkolf»n‘owego w 
Kowańcu > Nowego ^ortru. zarrad 
porrrni wsrełk'** s’aran’a. bv 
roc?"a ekipa była większa r’ż w ub. 
se-^rfe. u ijm a , tun |.,*| | t

Na posiedzeniu, poruszona została 
również kwestia masowego szkole­
nia społeczeństwa pod względem 
znajomości przepisów p:’karskich. 
Reali~acię togo zagadr-’rn'a nrzepro 
wadzi Kolegium Sędziów. W związ 
ku z uchwałą wa'nogo zgromadze­
nia o podwyższeniu budżetu, powo­
łano 3-osobową k-misie *v sk’.adz'e: 
Swicźawski. Pollak l Roszkowski, 
poruczając jej opracowanie prelimi 
narza budżetowego.

Na zakończenie zebrań5 'i
posied-enia Zarządu odbywać się 
b-'da 2 razy w miesiącu (15-co i 
33-go). W wypadku, gdyby w wyzna 

u było święto. zebrań*« 
dzień r.a- 

zebranie

czonym dr. 
przeniesione zostanie na 
strpny. Pierwsze kolejne 
odbędzie się już 31 bm.

W wolnych wnioskach, 
zes organizacyjny p. Płoch zwrócił 
uwagę na konieczność ści.Ucis2ej 
współpracy poszczególnych wydzia­
łów z zarządem. W wyniku głosowa 
nia uchwalono, iż przewodniczący 
będą składali relacje zarządowi z 
działalności swoich agend, (ko)

wicepre-

TF OLSZ71.VÜ.
TEATR IM. ST. JARACZA

„Odwety4 godz. 19.30.
K*.vk> ... OLUNIA"

„Tchórz - prod. czcchoslow., 
16. 13 i 20.
KINO „MAZUR*“

„Człcwek z karabinem" 
radź., godz. 15.30, 17,30, liuo. 
od 14 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

c.k.jnne codziennie oprócz 1 
działkuw w godz. 10 — 14.

Wystawa „Piękno Ziem Odzyska­
nych* ,
APTEKA DYŻURNA

Staromiejska, Stare Miasto 2 
POGO1UWIE LEKARSKIE Ub. Społ. 
(Partyzantów 3U| czynne nucą w godz. 
17—7, w niedziele i święta godz. 
13-16. 20—7. Tel 21-21.

» I I HL U.7/
Kina; „Bałtyk44 — Harry Smith 

odkrywa Amerykę. „Mars44 — Przy­
goda na wakacjach. Straż pcżzrna — 
tel. 6. Pogotowie Ub. Spoi, (bielań­
ska 13) czynno w godz. 23—8. tel. 43.
II n O./EII ODZ'i II/AJ

Rartowyce „Eajka~ — Pirogow.

Biskupiec 
poety, 
grudniowa. 
Przeczucie. 
Ojczyzna. Morąg „Adria“ 

godz soWe dziewczynka. Mrągowo „Raj *— 
* ‘.W im,c życia. Orneta .Lutnia“ —

Aktorka. Ostróda „Świt*4 — Ler.in 
1 w 1918 r. Szczytno „Grunwald“ — 

Piotr I.

radio
PIĄTEK 28 bm.

Wiadomości: 5.15. 6.10, 7.00, 12 04, 
16.00. 20.00, 23.00.

7.2j lekcja rosyjskiego. 7.40 mu­
zyka. 8.00 poradnik gosp. domowego, 
8.10 d, c. muzyki. 8.55 gaz. radiowi, 
9-15 inform., 9.20 skrzynka PCK. 
9.30 muzjka, 11.40 aud. szkolna. 
12.33 aud. dla wsi, 15.30 muz. ra­
dziecka. 10.33 skrzynka ogólna. 16 40 
„Utwory A. Mickiewicza“, 17.00 
konc. dla przodowników pricy. 
18.U0 konc. rozrywk., 1835 ..Stare i 
nowe" G ode., 13.C0 aud. „S.P.“, 19 15 
konc. symfoniczny, 20.00 pieśni K. 
Szymanowskiego, 21.20 aud. literac­
ka, 21.33 „Bułgaria przemawia do 
Polski", 22.00 „Na dobranoc". 23.30 
Hymn.

Polskie Radio 7astrzcga możliwość 
zmian w programie.

„Polonia“ — Młodość 
Giżycko „Wanda14 — Noc 

Kętrzyn „Casino41 — 
Lidzbark „Capitol“ — 

— Była

prod. 
Dozw.

ponie-

i

Za nadtriycla
W Staw ik ud • ie

Olsztyński Sąd Okręgowy skazał 
za nadużycia służbowe Celestyna 
Za ewsk ouo i Alojzego AdcLsteina. 
zam. we wsi Stawiguda w pow. ol* 
sz.is ńsk m. na karę do półtora roku 
więzienia, (t)

KRADZIEŻ
Przestrzegamy przed kupnem 

arytmometru system ..Trinks* mar- 
ci Bronsvig Nr 6:352 skradzionego 
’. biura P. Z. G. S. „Samopomoc 
Jhłopska*4 w Ostródzie .ul. Mickie- 
wicza 8. ________ 155-1
ZAWIADAMIA SIĘ, 
Optyczny, " 
nieczynny 
'. powodu 
lina 32.
UNIEWAŻNIA SIĘ zaginioną pie­
częć okrągłą — Związek Zawodowy 
Pracowników Rzeczypospolitej Pol­
skiej Zarząd Koła ZZK Iława. >81

ZGUBIONO książkę wojskową RKU 
Kielce. oraz ^2 dowody tożsamości 
koni wydane w Jedwabnie, pow. Ni­
dzica na nazwisko Orczyk Jan. syn 
Wojciecha, urodź. 19C4 r., zam. w 
Branikach. pow. Nidzica. 137-2

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Lidzbark Warm., leg. stałą PPR 
Nr 914876 oraz leg. czł. ZZRPR na 
nazwisko Kuczyński Jan. syn Stani­
sławy. urodź. 1321 r., zam. w N >wej 
Karczmie, pow. Górowo Iław. 191-1

że Zakład
Grunwaldzka 2. będzie 
od 27—30 stycznia b. r. 

przeniesienia na ul. S«a- 
_________________  18S-1

OGŁOSZENIA

Tragiczna śmisrć
robotnika
na bucfcwEe

Przy budowie budynku Central: 
Produktów Naftowych przy ul. Ko­
pernika 46 w Olsztynie wydarzył 
s,ę śmiertelny wypadek, którego 
ofiarą padł 1G-Ietni Józef Petryków 
ski. zam. w Jarotach pow. Olsztyn, 
z zawodu pomocnik dekarski.

Petrykowski pracował na dachu 
trzypiętrowego budynku przy robo­
tach blacharskich. W pcv.nym mo­
mencie, najwidoczniej poślizgnąw­
szy się spadł z dachu, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Petrykowski pracował niczabezpie 
czony. liną. (La)

___ I 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Ostrów Mazow na nazwisko Jan­
ikowski Jan. syn Stanisława, urodź.' 
1923 r.. zam. Bandele, pow. Göro’vn 
Haw. 196-3
ZGUBIONO legitvmoc'e służbową 
wyd-ną przez DOKP Olsztyn oraz 
leg. ZZK na na~w:i'zo Filipczuk Jó­
zef. zam. w Olsztynie. 198

©

O

ZAGUBIONO ode nek zameldowa­
nia. gmina Królowo na na .w sko 
GrumJs’ra Jadwigo urodzono 1917 r„ 
zantfeszWa majątek Obuchu we’**, 
powiat Morąg. _______________199
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Brodnica na nazwisko Pomiń- 
ski Kazimierz, urodzony 1911 rok. 
syn Jana, zamieszkały gmina M*1- 
dyty. powiat Morąg. 200.

o

CO 
życa Olsztynsx ego“ proiniuir Mę.
Olsztyn; Administracja „Życia 
Olsztyńskiego' ul. 2? Lipca 16. 
Ustruda: l. Księgarnia Spółdzit-I* 
cza .Książnica Mazurska“ Stu- 
pimkiego 1. lii. 145. 2. Kiotk •
„Czytelnik**, ul. S.kcrskicgo 22. I 
3. Kiosk kolcjou-y — stacja ko- [ 
lejuwa.
Giżycko: Jurewicz Stefania, ul. 
Stalina 12.
Pasłęk: Księgarnia Spółdzielcza ! 
«Wajdclota**, ul. 3 Maja 9. 
Bartoszyce: Księgarnia S^-idzlel- 
cza ..Wiedza**.
Biskupice: Księgarnia „Czytel- 
nik**, ul. Powstańców 2.
O-ncta: Jarocki Piotr, Pionierów 
12.
Elbląg: K'lrrarnla „Stcmar**, uL 
Królewiecka Ił.
Szczytno: Księgarnia Spóldzlel- 4 
cza „Jurand", cd, Stalina <5.

9

9

€

O

O

Spel-
Pionie*

CebU-

.Czytelnik“,

Spółdzielcza

Spółdzielcza,

Lidzbark Warm.; Księgarnia Lu* 
dowa. Lługa U.
Kctrzyn; l. Księgarnia Spotddei 
cza, Ł ŁLiusk kolejowy ..Czytel­
nik"
t.ęgcrzewo: Księgarnia
dzielma „Wiedza" ul. 
rów 13.
Reszel: I. Księgarnia wl.
ko Józefa ul. Wyspiańskiego 23. 
2. Filia Księgarni Spółdzielczej 
Korsze: Filia Księgarni Spold/ic! 
czej
O.sztynek: Kiosk
Rynek 
llawa; Księgarnia 
..Oświata".
Susz; Księgarnia 
Al. 3 Maja Ö.
Prabuty. Kiosk kolejowy ,Cay- 
tętnik**
Morąg. Kiosk ..('zytHnlk** ul. Zy 
mierskkgn róg Stalina.
Mrągowo: ..Czytelnik**, Czerwo­
nej Armii S0.
Gurowo llav.ifckie: Kiosk, Plac 
Magistracki. Zofia Kossowska.

Mądrowskl StankłaWi 
kiosk InwaUdski.

R-O 4041i

Warsztatowcy ostródzcy



XXX lat Polskiego Związku Narciarskiego
JUBILEUSZ

30-LECIA PZN
30 lat. Wydaje się, że jest to bardzo 

krótki okres czasu, a przecież jubi­
leusz trzydziestolecia istnienia to rzad­
ka uroczystość w rodzinie unoiązków 
sportowych. Dlatego też 30 rocznica 
powstania Polskiego Związku Narciar­
skiego ma swoją wymowę i swoją 
wagę.

Narty były w naszym kraju znane 
już w NVj wieku, ale prawdziwy roz­
wój narciarstwa nastąpił dopiero nu 
początku naszego wietcu kiedy Tatry 
zostały „odkryte“ przez doktora Cha­
łubińskiego i kilku innych podobnych 
mu entuzjastów gór. W tym okresie 
tak dziś popularne „deski“ służyły wy­
łącznie celom turystyki zimowej. Od 
powstania pierwszej sekcji narciar­
skiej PTT w roku 1907 narciarstwo 
nasze przeszło wiele przeobrażeń, wy­
próbowało wiele nowych kierunków, 
by wreszcie skierować się — już po 
■wojnie światowej — na tory sportoioo- 
zarwodnicze. W tych przejściowych cza­
sach w historii polskiego narciarstwa 
pojawiają się takie nazwiska jak Za­
ruski, Barabasz, Bednarski, Zdyb, Rit­
terschild, Ziętkiewicz i bracia Schiele. 
Nie-ma-l każdy z nich reprezentował 
jakiś inny kierunek nauczania, każdy 
z nich chciał zaszczepić nowe metoay 
jazdy. Wreszcie z tego konglomeratu 
wyrosła szkoła, która miota nadać 
ndrciarstiou naszemu ustalony kieru­
nek na wiele lat.

Ze szkoły tej wyrośli tacy zawodnicy 
jak Bronisław Czech, Stanisław Maru­
sarz, Marian Orlewicz, Mieczysław . 
Wnuk, bracia Zającowie, i wielu, wielu 
innych, którzy zawsze z godności)!, no­
sili na piersiach znak Piątego Orła. 
Szkoła ta dała następnie podstawy 
jazdy takim zawodnikom jak Kula, 
Dziedzic, Józef Marusarz, Gąsienica 
i innym, którzy po okresie niewoli bu­
dują od nowa nasz „biały sport“.

Polski Związek Narciarski powstał 
w 1919 r. W skład jego weszło za­
ledwie 5 klubów, o ile klubami może­
my nazwać sekcje narciarskie w klu­
bach, posiadające trochę, autonomii. 
Mimo to już w roku 1920 odbyły się 
pierwsze mistrzostwa Polski. Następ­
nie wszystko szło już gładko. Wystar­
czy powiecbzi&ć, że w 1939 r. PZN sku­
piał 250 klubów z 25 tysiącami czyn­
nych członków. Sport narciarski sta­
wał się sportem masowym.

Wojna przerwała działalność spor­
tową naszych narciarzy, lecz jedno­
cześnie spowodowała inną ich bardziej 
szczytną akcję, żyjąc na granioach 
Polski, narciarze wszystkie swe siły 
oddali sprawie walki podziemnej. Z na­
rażeniem życia przeprowadzali przez 
zieloną a raczej białą granicę kurie­
rów i ludzi, którym w kraju Gestapo 
następowało na pięty. Stanęli w szere­
gach walczącego narodu.

Nie obeszło s-ię bez ofiar. Padli w 
walce Bronek Czech i Marusarzówna. 
Wielu innych przeszło przez hitlerow­
skie kaźnie. Pozostali kontynuowali 
jednak pracę aż do czasu wypędzenia 
z Polski okupanta.

Już w kilka dni po wyzwoleniu za­
częli pracę nad odbudową sportu pol­
skiego. Jubileusz 30-lecia PZN zastoje 
ich w pełnej rozmachu pracy nad udo­
stępnieniem zdrowej sztuki narciar­
stwa szerokim rzeszom mas pracują­
cych Polski.

życzenia dalszej pomyślnej działal­
ności towarzyszyć będą PZN w czasie 
uroczystości jubileuszowych. Wierzy­
my, że wysiłek czołówki narciarskiej 
doprowadzi wreszcie do tego, że nar­
ciarstwo stanie się sportem tak popu­
larnym jak piłka nożna i boks.

KORY

Pozostali kontynAiowalt

Rola sportu narciarskiego
w kulturze fizycznej wsi

Wychowanie fi-- 
zyczne i sportowe 
w nowym ujęciu 
Naczelnej Rady 
dla spraw młodzie 
ży i kultury fizycz 
nej i GUKF zdąża 
do jak najszersze­
go i umasowienia 
przez utworzenie 
poszczególnych pio 
nów (Wojsko, 
Gwardia, Zw. Za­

wodowe, Z.S.Chł. Młodzież) obejmu­
jących prawie wszystkich obywateli 
naszego państwa.

Wśród tych „Pionów“ odrębną i 
niezmiernie ważną, bodajże nawet u- 
przywilejowaną pozycję zajmuje lud­
ność wiejska zrzeszona w Związku 
Samopomocy Chłopskiej (wiejskie ze­
społy ©portowe).

Zachodzi tylko pytanie, na jakie dy­
scypliny sportowe w wychowaniu fi­
zycznym wsi należałoby położyć spe­
cjalny nacisk. Praktyczny bowiem 
chłop polski odnosi się do wszelkich 
inowacji z nieufnością i jedynie na­
macalne korzyści płynące z nich, są 
w stanie przekonać go i życzliwie do 
nich nastawić.

Ts&ą dyscypliną spo-rtową, która 
może liczyć na życzliwe przyjęcie na 
wsji jest (prócz innych gałęzi umi­
łowanych przez młodzież wiejską

Skocznie narciarskie
w Polsce

górtna granica
skoków

1. Zakopane (duża) 75—90 m.
2. Zakopane (mała) 40—48 „
3. Karpacz (n.wybud.) 60—70 „
4. Krynica „ 37—44 „
5. Sucha „ 25,5—30 „
6. Iwonicz „ 43—50 „
7. Wisła-iMalinka 65—75 „
8. Wisła-Łabajow 45—54 „
9. Żywieic (w bud.) 30—36 „

10. Szczawnica „ 30—35 „
11. Nowy Sącz „ 32,5—38 „
12. Szczyrk (wprzebud.) 60—65 „

jak zapasy-mocowanie, pływanie,' 
łyżwiarstwo, gimnastyka i gra w 
piłkę) narciarstwo, które obok przy­
jemności i zalet zdrowotnych jakie 
daje uprawiającym je ma wielkie 
zastosowanie praktyczne.
Dość długa, bo trzy miesiące trwa­

jąca u nas zima daje doskonałą spo­
sobność do wykazania, jak wielkie ko­
rzyści może czerpać wieś polska upra­
wiając masowo sport narciarski. Gru­
ba częstokroć pokrywa śnieżna odci­
na nieraz całkowicie wieś od mia­
sta, a dzieci od szkoły. Zycie na wsi 
zamiera wówczas niemal zupełnie, 
spy śnieżne są często przeszkodą nie 
do pokonania.

W tych warunkach narty są 
dynym bodajże środkiem lokomocji, 
oddającym nieocenione usługi. Roz­
powszechnienie narciarstwa ną wsi 
przyczyniłoby się niewątpliwie do 
zwiększenia frekwencji w szkołach 
wiejskich.
21 e odziana w zimie dziatwa wiej­

ska nie przerazi się wówczas zimą i 
zaspami śnieżnymi, gdyż dzięki nar­
tom pokona z łatwością odległe prze­
strzenie dzielące ją od budynku sakol 
nego, a intensywny ruch wywoła 
wy rumieniec na dziecinnych 
czach.

To samo dotyczy starszych 
szkańców wsi, którzy udając się za 
interesami do sąsiednich miast i wsi 
nie znajdą przeszkód w formie brnię­
cia godzinami w śniegu. (Przykłady 
codziennego życia z Norwegii, Szwecji, 
Finlandii i ZSRR — mleczarki wiej­
skie zdążające do miast na nartach, 
ludność udająca się na targi na nar­
tach, udawanie się młodzieży na za- 
bowy wieczorne do sąsiednich wio­
sek i w ogóle masowy ruch ludności 
na nartach w czasie sprzyjającej zi­
my).

Praktyczne zastosowanie nart na 
wisi będzie najlepszą propagandą uma­
sowienia tej gałęzi isportu wśród ludu 
wiejskiego. Oprócz utylitarnego zna­
czenia narciarstwa trudno nie wspo­
mnieć o jego zbawiennym wpływie 
zdrowotnym. Uprawiane w najideał- 

„niejszych warunkach higienicznych, w

Instruktorzy
zachowują prawa amatorskie

Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wyjaśnił, iż „czynnych zawodników, 
którzy sprawują jednocześnie funkcje 

.instruktorów sportowych za opłatą

Z wiatrem w zawody

Blatom jest najtrudniejszą konkurencją narciarską, polegająoą na mijaniu 
kilkunastu bramek w szalonym pędzie zjazdu.

Na zdjęciu A. Marusarz w slalomie.

Sport i wychowanie fizyczne

W CARSKIEJ ROSJI 1 W ZSRR
I

Wychowanie fizy­
czne w dzisiejszym 
tego słowa znacze­
niu prawie nie ist­
niało w Rosji car­
skiej. Przed r. 1918 
w Rosji gimnastykę 
uprawiano jedynie 
w szkołach (wojsko 
wych i cywilnych).

Z inicjatywy prywatnej powstawały 
kluby sportowe, liczące kilka tysięcy 
osób; w całym kraju istniało około 100 
boisk sportowych.

Np. w Moskwie w 1913 r. było tylko 
10 boisk sportowych, z których naj­
większe mogło pomieścić 4.000 wi­
dzów.

Obecnie Moskwa liczy 18 boisk 
piłki nożnej, w tej liczbie stadion 
.Dynamo“, mieszczący 80.000 osób.
O okresie W. F. dają również pojęcie 

wyniki spotkań międzynarodowych. W 
1912 r. drużyna sportowa carskiej Ro 
eji na Olimpiadzie w Sztokholmie za­
jęła 15 miejsce wśród 18 drużyn. 
Wszystkie rozgrywki piłki nożnej koń 
czyły się klęską. W 1913 r. Rosja prze 
grała ze Szwecją w stosunku 1:4, z 
Niemcami 0:6.

Rosja posiadała kilku tylko utalen­
towanych zawodników, którzy zajmo­
wali pierwsze miejsca na świecie 1 
w Europie w różnych gałęziach spor­
tu, zwłaszcza w łyżwiarstwie.

za-

je-

zdro 
twa-

mie-

najczystszym powietrzu, przy najsku­
teczniejszym naświetleniu słonecznym 
ma kapitalne znaczenie zdrowotne — 
wychowawcze.

Jest ono także najwszechstronniej­
szym ćwiczeniem całego organizmu, 
bowiem wszystkie prawie mięśnie i 
stawy odnoszą tu wybitne korzyści. 
Ciężko pracujący fizycznie prawie 
przez cały rok wieśniak znajdzie w 
tym sporcie odprężenie. Jednym sło­
wem narty wyciągną wieśniaka na 
otwartą przestrzeń, gdzie w słońcu i 
w czystym powietrzu dadzą mu zdro­
wie i radość życia.

Prócz wyżej wspomnianych ko­
rzyści masowo uprawiane narciar­
stwo przygotowuje ogół społeczeń­
stwa do obrony kraju.
Wycieczki narciarskie i turystyka 

wzmocnią poczucie solidarności gru­
powej i woli wytrwania, uspołecznią 
jednostki i dadzą odczuć piękno zi­
mowego krajobrazu, wzbudzając zaml 
bowanie do estetyki. Na pewno wieś 
polska poznawszy raz sport narciarski 
nie zrezygnuje z niego i będzie on 
bodźcem do zainteresowania się inny­
mi gałęziami sportu.

W zrozumieniu wielkich korzyści 
jakie daje umasowienie sportu nar­
ciarskiego np. czy w krajach skan­
dynawskich, w Zw. Radzieckim, któ 
re mają u siebie ludowe kluby nar­
ciarskie, wychowujące często zawód 
ników na miarę międzynarodową, 
wieś nasza dzięki umasowieniu nar­
ciarstwa może stać się w przyszło­
ści bogatym rezerwuarem narybku 
narciarskiego- jako wynik odradza­
jącej się ludowej kultury fizycznej.

I

i

irtur Maria Siviriarski

NARCIARZ
OTO jest pismo na śniegu pisane 

pismo pisane piórami nart, 
tak nieczytelne i nie odczytane: 
mety nie poznasz i nie wiesz, gdzie 

start.
NIE odczytany, nie nasycony 
biegnie po bieli niebieski ślad. 
Pouciekały w świat nieboskłony. 
Za nieboskłonem popędził świat.

LEDWO pomyślisz, że jesteś u mety, 
meta na nowo zamienia się w start.
I któż odczyta analfabety 
krzyże stawiane na śniegu kart?

ŻADEN grafolog pisarza nie okpi, 
nie wytłumaczy, nie powie: tu! 
modre na białym, odwieczny podpis 
okrągłą ziemię pruje jak pruŁ

I żaden rekord już nie powstrzyma 
twych rozbieganych, pisarzu, piór, 
choć się ostatnia roztopi zima 
i śnieg z bezpłodnych nie spadnie 

chmur.

JESTES, narciarzu, niby poeta. 
Kto raz usłyszał komendę: pisz! 
ten już zapomniał, kędy jest meta, 
kędy przydrożny kamień i

TO ty nie piszesz 1 ja nie piszę — 
to nami pisze rozkaz i mus.
Same zagrają czułe klawisze, 
kiedy je dotknie spojrzenie Muz...

ZIEMIĘ obiega wieczna sztafeta, 
podana dalej od nart do nart. 
Jesteś, biegaczu, niby poeta — 
nie wiesz, gdzie meta, nie wiesz, 

gdzie start.

Dalsze drogi rozwojowe
piłkarstwa polskiego

nie sportu piłkarskiego wszerz nale­
żeć będzie do kompetencji poszczegól 
nych pionów i zrzeszeń sportowych 
oraz GUKF-u.

W roku bieżącym Zarząd PZPN w 
bilansie strat i zysków może wyka­
zać się dodatnim saldem 16 milionów

pieniężną, nie można uważać za za­
wodowców. Pobierają oni bowiem w 
tym przypadku wynagrodzenie za wy 
konywanie pewnej określonej pracy, 
a nie za uprawianie sportu“.

Sprawa amatorstwa instruktorów 
była za granicą niejednokrotnie po­
ruszana. Caubertin twórca Olimpiad 
i autor roty przysięgi olimpijskiej 
był zdania, że instruktorom nie po­
winno się odmawiać praw amator­
skich w sportach, których nie uczą 
np. instruktorowie piłkarstwa — w 
szermierce.

Były jednak związki, które tak su 
rowo przestrzegały zasad amatorstwa. 
że dyskwalifikowały zawodników za 
pisanie artykułów o uprawianym 
przez nich sporcie widząc w tym 
„ciągnięcie zysków z uprawiania 
sportu“.

26 milionów zło­
tych wynosi preli- 
ninarz budżetowy 
PZPN na rok 1949. 
Z tego na wyszkolę 
nie dlrużyny repre­
zentacyjnej junio­
rów przeznacza się 
prawie 4,5 miliona I ści, prócz nieznacznej sumy na wydat 
zä. Są to najiważ—ki administracyjne, przekazane na wy 
niej.sze cyfry jakich 
dowiedzieliśmy się 

na konferencji prasowej w PZPN. Po 
za tym dość ciekawy referat wstępny 
wygłosił wiceprezes PZPN inż. Prze­
worski. Stwierdził on, że rok 1948 
był rekordowy, tak pod względem 
zrzeszonych zawodników jak i pod 
względem rozegranych zawodów.

Nie należy jednak zapominać — do 
dali wiceprezes, że rok ubiegły był 
również rekordowy pod względem wy 
sokich przegranych i straconych bra­
mek w meczach międzypaństwowych.

— W obliczu nowych zmian ustro 
jowych vsportu polskiego cały Zarząd 
PZPN postanowił ustąpić i złożyć 
siwöje mandaty do dyspozycji Walne­
go Zgromadzenia. Decyzja ta zapadła 
na poniedziałkowym zebraniu zarzą­
du PZPN.

Należy przypomnieć, że w myśl sta 
tutu, w roku bieżącym powinna ustą 
pić jedna trzecia członków Zarządlu 
na miejsce których Watoe Zebranie 
wybrałoby nowych kandydatów.

W OBLICZU REORGANIZACJI
Piłkarstwo polskie, tak zresztą jak 

i inne działy sportu, stoi obecnie w 
obliczu ostatecznej reorganizacji spoi' 
tu polskiego. Wiadomo więc dotych­
czas, że w ramach kompetencji PZPN 
pozostanie jedynie szkolenie kadr in-

* • *1 złotych. Pieniądze te zostaną w cało

szkolenie.
WYDZIAŁ SPORTOWY

Jednym z najważniejszych wnio­
sków Zarządu na zbliżające się Wal­
ne Zgromadzenie będzie wniosek o u- 
tworzenie w Zarządzie PZPN Wydzia 
łu Sportowego. W skład tego Wydzia­
łu wszedłby przede wszystkim trzy­
osobowy kapitanat sportowy, który 
między sobą wybrałby kierownika ko 
pitanatu. Ten ostatni wchodziłby auto 
matyczinie w skład Zarządu PZPN. 
Ponadto w skład Wydz. Sport, weszło 
by trzech członków sekcji wyszkole­
nia, a mianowicie: referent wyszk. 
druż. reprezentacyjnych, ref. juniorów 
oraz ref. trenerów. Kierownik sek­
cji wyszkolenia wchodzi również auto 
matycznie w skład Zarządu PZPN. 
Siócumym członkiem Wydz. Sport, był 
by ref. społeczno-oświatowy.

PREZYDIUM ZARZADU PZPN

oraz rozgrywek o utworzenie II Kla­
sy Państwowej.

Na pytanie jak Zarząd PZPN u- 
stosunkuje się do projektu Krako­
wa by Tarnowia i Garbarnia wyjąt 
kowo weszły w skład I Klasy Pań­
stwowej otrzymaliśmy odpowiedź, 
że Zarząd z całą stanowczością wy­
stąpi przeciwko projektom tego ro­
dzaju.
Pod adresem Zarządu PZPN padlo 

szereg pytań, na które jednakże cał­
kowitej odpowiedzi można będzie u- 
dzielić dopiero po Walnym Zebraniu» 
i zakończeniu reorganizacji sportu poi 
skiego.

W. Korycki

KS. ZZK Polonia
ma nowe władze

Walne Zebranie połączonych klu­
bów sportowych ZZK i Polonii wybra 
lo wczoraj władze nowego połączone­
go klubu ZZK Polonia. Prezesem zo­
stał p. Pietrzyk, a stanowiska czte­
rech wiceprezesów objęli: mjr. Roni- 
kier, dyr. Wolanin, oraz pp. Frenkiel 
i Krug. Sekretarzem został Nałęcz a 
jego zastępcą mjr. Łapkowski. Na 
skarbnika wybrano por. Grelę a na za 
stępce mec. Kalinowskiego. Dalszy 
podział funkcji przedstawia się na­
stępująco: gospodarz — dyr. Matiiń- 
ski, z-ca — Czerniak, kronikarz — Ło

Kryte korty tenisowe
w Katowicach

W hali powystawowej w Katowi­
cach, oddanej do dyspozycji ZKSM 
„Pogoń“, urządzono dwa korty teniso­
we, na których trenują najlepsi teni i 
siśfci śląscy. W pierwszych treningach ( 
wzięli udział: Jęd-zejpwska, Bratek, 
Chytrowski i Niesfcrój. Hala może po- struktorskich oraz kadr repr. junio- [ 
mieścić 2000 widzów. 1 rów i seniorów. Rozbudowa i szkole-

„Wsiewobucza“ 24 maja 1919 r. po- | czerwcu' 1936 r. powołano: Wszech- 
wiedział: „Dzisiejsze święto pokaże ja | związkowy Komitet do Spraw Wycho- 
kie wyniki osiągnęliśmy, jakie nowe 
siły rosną w głębi klasy robotniczej".

Z inicjatywy „Wsiewobucza“ pow­
stał w Moskwie pierwszy w kraju 
Państwowy Instytut Wychowania Fi­
zycznego. Następnie wychowanie fizy­
czne zostało wprowadzone w szkołach 
średnich i wyższych.

Przy fabrykach, zakładach przemy­
słowych, w dużych wsiach — powsta 
wały koła sportowe. Rozpoczęto budo­
wę boisk, sal gimnastycznych, ośrod­
ków narciarskich.

W rezolucjach III Zjazdu Komuni­
stycznego Związku Młodzieży (1920 r.) 
między innymi postanowiono:

„Wychowanie fizyczne młodego 
pokolenia — jest to jeden z najniez 
bętlniejszych elementów ogólnego 
systemu komunistycznego wychowa 
nia młodzieży, mającego na celu 
stworzenie harmonijnie zbudowane­
go człowieka".
W 1923 r. powstał organ państwowe­

go kierownictwa: Wyższa Rada Wy­
chowania Fizycznego. W oddziałach 1 
sekcjach Rady upowszechniono boga­
te doświadczenia sportowe całego Zw. 
Radzieckiego. Odbudowa życia powo­
jennego w kraju i wzrost materialne­
go dobrobytu wprowadziły na drogę 
W. F.nowe grupy socjalne. Zarówno na 
wsi jak i w miastach zaczęły powsta­
wać duże zespoły sportowe.

Prezydium Centralnego Komitetu 
Wykonawczego ZSRR w 
1930 r. wydało zarządzenie o powoła-

,,_j_____o„. ~niu Wszechzwląaskowej Rady Kultury
Włodzimierz Lenin, przemawiając I Fizycznej. Rada ta kierowała organi- 

na defiladzie wojskowo-sportowej ] zacjami sportowymi do 1936 r. W

Pamszin zdobył mistrzostwo świa 
ta w łyżwiarstwie w 1889 r. w Am­
sterdamie, słynny łyżwiarz Siedow 
w 1906 zajął pierwsze miejsce; w 
1910 Strunników zdobył mistrzo­
stwo Europy, a w 1911 — mistrzo­
stwo świata; Bazyli Ippolitow w r. 
1913 zdobył mistrzostwo Europy.

Równie wybitne wyniki mieli wio­
ślarze. Swieszaiikow niejednokrotnie 
wygrywał na jedynce (fekul) w Mo­
skwie i Londynie. Tytuł mistrza Eu­
ropy w 1913 zdobył Pieresielencew. 
Tak się przedstawiał w paru sło­

wach sport i gimnastyka w Rosji 
przed 1917 r.

POSTANOWIENIA RZĄDU ZSRR 
DOTYCZĄCE W. F.

Od pierwszych dni istnienia władzy 
radzieckiej W. F. otrzymano nowy kie 
runek i nowe ramy.

W 1918 r., kiedy młoda republika 
radziecka walczyła jeszcze z wrogami 
wewnętrznymi i zewnętrznymi, w Mo 
skwie powstał zarząd Powszechnego 
Wojskowego Przeszkolenia („Wsiewo- 
bucz“).

Instruktorzy „Wsiewobucza“ nie 
tylko uczyli żołnierzy gimnastyki ale 
i urządzali rozgrywki o mistrzostwa: 
w lekkiej atletyce, pływaniu itd. Wy­
chowanie fizyczne było obowiązkową 
częścią powszechnego wyszkolenia 
wojskowego.

kwietniu

wania Fizycznego i Sportu przy Ra­
dzie Komisarzy Ludowych ZSRR.

W 1934 r. rząd radziecki ustanowił 
tytuł „zasłużonego mistrza sportu 
ZSRR“ a w 1939 święto wszechzwiąz- 
kowego dnia wychowania fizycznego 
w przedostatnią niedzielę lipca.

W swoich mowach i listach Lenin 
niejednokrotnie zalecał młodzieży zaj 
mować się tego rodzaju sportem jak: 
gimnastyka, pływanie, wycieczki.

„W naszym pracowitym kraju — 
mówił — potrzebne są milionowe 
rzesze fizycznie silnych ludzi, ludzi 
mężnych, energicznych, wytrzyma­
łych. DO NICH NALEŻY PRZYSZ­
ŁOŚĆ, ONI BĘDĄ ZAKŁADALI 
NOWE FUNDAMENTY SPOŁE­
CZEŃSTWA“.
Wielki kontynuator dzieła Lenina — 

J. Stalin również z wielkim zaintere­
sowaniem śledzi rozwój sportu ra­
dzieckiego. W przemówieniu w 1930 r. 
Stalin zaznaczył, że kraj radziecki po 
siada wszystkie warunki, aby „wycho 
wać nowe pokolenie robotników, zdro 
wych i pełnych radości życia, zdol­
nych podnieść potęgę radzieckiej oj­
czyzny na odpowiednią wyżynę 1 o- 
bronić ją własną piersią przed napa­
ścią wrogów“. j

Również Michał Kalinin w swoich 
przemówieniach niejednokrotnie zwra 
cał uwagę na sprawy wychowania 
fizycznego.

„My chcemy, żeby człowiek roz­
wijał się wszechstronnie — mówił 
— żeby dobrze biegał, pływał, pręd­
ko 1 ładnie chodził, jednym słowem, 
żeby był normalny 1 zdrowy..."

Drugim wnioskiem Zarządu będzie -zowski, członkowie Zarządu: Mieso- 
utworzenie Prezydium Zarządu PZPN, 
w skład którego weszliby: prezes, wi­
ceprezesi: organizacyjny, administra­
cyjny, sportowy i przewodniczący WG 
i D oraz prezes PKS i Sekretarz Ge­
neralny. Ostatnim, najważniejszym 
wnioskiem będzie wniosek o przyzna 
nie Zarządowi PZPN wobec nieusta­
lonych jeszcze zmian reorganizacyj­
nych sportu, uprawnień Walnego 
zgromadzenia PZPN co do zmian sta 
tu tu i postanowień PZPN na rok 1949.

W dalszym ciągu konferencji dowie­
dzieliśmy się, od przew. WG i D dyr. 
Ogrodzkiego, że w zasadzie praca tego 
wydziału nie napotkała na większe 
przeszkody, jeżeli naturalnie nie weź- 
mlemy pod uwagę olbrzymiej ilości 
protestów i innych spraw związanych 
z prowadzeniem rozgrywek ligowych

jedow, Skoczylas, i Różycki. W skład 
komisji rewizyjnej weszli: Wasilew­
ski, Górski, Szczepaniak, Bronowski i 
Standau. Na zebraniu z ramienia 
GUKF był obecny p. A. Nowakowski.

(K)

Hokeiści Legii
grają z Polonią bytomską

W sobotę dnia 29 b.m. odbędzie się 
na lodowisku WK8 „Legia“ w Warsza 
wie rewanżowe spotkanie z cyklu roz 
grywek o wejście do Ligi hokejowej, 
między stołeczną „Legią“ i „Polonią“ 
(Bytom). Mecz rozpocznie się o godz. 
18-tej.

W niedzielę 30 b.m. o godz. 18-tej 
oba zespoły rozegrają spotkanie towa 
rzyskie.

Bokserzy CSR remisują z Węgrami

pojedynku w

kautował już w pierwszej minucie 
walki Tomana; w wadze średniej — 
Torma (Czechosłowacja) wygrał na

Rozegrane w Pra 
dze międzypań­
stwowe spotkanie 
bokserskie 
Słowacja — 
zakończyło się wy wał*Rademachera i w wadze ciężkiej 
nikiem 
wym 8:8.

Węgrzy 
do Pragi 
strza olimpijskie­
go Pappa, którego 
zastąpił Szalay. 
Tak więc nie do­
szło do sensacyjne

wadze średniej

Czecho punkty z Szalayem; w wadze półcięż- 
Węgry kiej — Kapocu (Węgry) wypunkto-

remiso-

przybyli 
bez mi-

— Livansky (Czechosłowacja) wygrał 
na punkty z Bane II.

W sprawozdaniu z meczu, czecho­
słowacki dziennik młodzieżowy „Mla- 
da Fronta" wyraził opinię, że Węgrzy 
byli zespołem lepszym i zasłużyli na 
zwycięstwo.

go _ .
Papp — Torma.

W składzie, jaki 
zaszły w ostatniej clTvvili zmiany. Pe- 
trina przesunięty został do wagi lek­
kiej, a w wadze półśrednicj walczył 
Toman. Ponadto w wadze ciężkiej 
Netukę zastąpił Livansky.

Wyniki techniczne:
W wadze muszej — Bednay (Węgry) 

wygrał na punkty z Majdlochem; w 
wadze koguciej — Muzlay (Czechosło 
wacja) wypunktował Horwatha; w 
wadze piórkowej — Farkas (Węgry) 
zwyciężył na punkty Kellnera; w wa­
dze lekkiej — Petrina (Czechosłowa­
cja) wypunktował Budaya; w wadze 

-półśredniej — Marlon (Węgry) zno-

zapowiadali Czesi,

Rumuni zgłosili się
do zawodów o puchar Tatr

Komitet organizacyjny międzynaro­
dowych zawodów narciarskich o „Pu­
char Tatr“ otrzymał pfemo z Rumunii, 
w którym Rumuński Związek Narciar 
siki zgłasza do zawodów reprezentację 
narciarską swojego kraju.

Rumuni wyrazili chęć przyjazdu do 
Zakopanego w terminie znacznie wcze 
śniejszym, w celu przeprowadzenia tre 
ningów.

W zamian za to, proponują oni go­
ścinę dla polskich juniorów piłkar­
skich, zapraszając ich w sezonie let­
nim na obóz kondycyjno-wypoezynko- 
wy. w jednej z miejscowości nad mo 
rzem Czarnym.



ZYCH

Literaci u Prezydenta R. P.

Nowy prezes Związku Literatów Leon Kruczkowski składa Prezydentowi 
Bierutowi sprawozdanie z obrad zjazdu w Szczecinie. Na drugim planie 
Stoją od lewej: wicemarszałek Barcikowski, Ewa Szelburg-Zarembina 

i marszałek Kowalski.

Min. Szymanowski powrócił z Czechosłowacji
udekorowany Orderem Białego Lwa

Minister poczt i telegrafów, inż. 
Szymanowski, powrócił z Czechosło­
wacji, gdzie rewizytował ministra 
poczt i telegrafów w Czechosłowacji, 
Neumana.

W czasie pobytu w Pradze omówio­
no przy tej sposobności sprawy, wy­
nikające z umowy o ruchu pocztowo- 
telekomunikacyjnym między Polską a 
Czechosłowacją, podpisanej w War-

szawie dnia 2 września 1948 r„ dzie­
ląc się spostrzeżeniami i poczyniony­
mi doświadczeniami.

Min. Szymanowski został podczas 
pobytu w Czechosłowacji udekorowar 
ny wielkim Krzyżem Orderu Białego 
Lwa. Min. Neuman otrzymał nato­
miast z rąk min. Szymanowskiego 
insygnia Wielkiej Wstęgi Orderu Od­
rodzenia Polski z Gwiazdą.

Za kręgiem polarnym ZSRR

Prąd płynie wciąż z Wall Street

Kto przekręca kontakt - nie ważne
Nowy Jork, w styczniu-

Pap Arthur Bliss Lane, były amba­
sador Stanów Zjednoczonych w War­
szawie wyraził się nieprzychylnie o 
nominacji pana Dean Achesona na sta 
nowisko ministra spraw zagranicz­
nych. Niezadowolenie pana Bliss La­
ne nie świadczy jednak bynajmniej 
dobrze o samym Achesonie. Nic nie 
mogłoby być bardziej niezgodne z 
prawdą. Cele polityczne pana Ajcheso- 
na nie różnią się zresztą zasadniczo 
od celów Bliiss Lane'a — cała • róż­
nica między nimi sprowadza się jedy­
nie do pewnych różnic w poglądach 
na metody imperialistycznej polityki. 
Geniec MSZ

Wybór Achesona oznacza, iż nowy 
minister spraw zagranicznych będzie 
tylko dyrektorem technicznym polity­
ki ustalonej przez Biały Dom. Jest to 
więc zmiana bardzo powierzchowna, 
absolutnie nie dotycząca samego sy­
stemu. Departament Stanu, współpra­
cując podczas ostatnich trzech lat z 
wojlskowymi, ustalał politykę, a na­
stępnie, jeżeli uznawał za stosowne, 
zawiadamiał prezydenta Trumana, na 
czym ta polityka polega.

- Ten stan rzeczy przysparzał oczy­
wiście Trumanowi wiele poważnych 
kłopotów, często prezydent wydawał 
oświadczenia, które stały w sprzecz­
ności z dyrektywami generała Mar­
shalla. Brak porozumienia uwydatnił 
się, najjaskrawiej w polityce wobec 
państwa Izrael. Pan Truman, bacząc 
jedynie na wyborców, często stawał 
w kolizji z Marshallem, który poświę-

(Korespondencja ,,AP1“ dla ,,Ż1!C1A“)
swej zagranicznej dyplomacji. Mówiąc 
innymi słowami, pan Truman bardzo 
często odgrywał rolę gońca ministra 
spraw zagranicznych, podczas gdy ten 
ostatni zachowywał się tak, jak gdy­
by był prezydentem Stanów Zjedno­
czonych.

Nie zdarzy się to już więcej. Obec­
nie Acheson będzie kierował „zim­
ną wojną“ — ale plan strategiczny 
będzie ustalany przez Trumana, wi­
ceprezydenta Barkley'a i małą gru­
pę doradców Partii Demokratycznej, 
którzy popierali Trumana podczas 
kampanii wyborczej.

Piętno pozostało
Po nominacji Achesona podkreśla­

no, że jest on cywilem i że wobec te­
go, wpływy wojskowych na kierunek 
amerykańskiej polityki zagranicznej 
szybko się zmniejszą. Prawda, że ge­
nerał Marshall istotnie wystąpił ze 
służby i generał Badell-Smith zrezy­
gnował ze stanowiska ambasadora a- 
merykańskiego w Moskwie. Należy 
jednak pamiętać, że wojskowi nadal 
grają pierwsze skrzypce w Waszyng­
tonie i że gdyby nawet odsunięto 
wszystkich przedstawicieli armii i ma 
rynarki od kształtowania amerykań­
skiej polityki zagranicznej, pozostawili 
oni na niej już i tak niezatarte piętno.

Doktryna Trumana i plan Marshalla 
nadal rządzą oficjalnym sposobem 
myślenia; szaleństwo bomby atomowej 
wciąż jest wyrocznią w najwyższych 
kołach rządzących, a ślepa i zaciekła

-cał całą uwagę militarnym aspektom .nienawiść do Zw. Radzieckiego w dal-

J. izeucoa

TORF NA KAMIENIACH
rodzi pomidory i truskawki

EĘŻKA bulwa ziemniaka przysła-' 
na z surowej północnej krainy, 

przechodziła z rąk do rąk wzbudza­
jąc podziw wśród uczestników nara­
dy. Krzepki, czarnobrody chłop, Piotr 
Fiedorów, opowiadał z trybuny o tym, 
jak w jego rodzinnym kraju Kanda- 
lakszi za kręgiem polarnym, hoduje

„Smutne popołudnie niedzielne 
smutne smutkami staruszek 
które drepcą ku oknom 
starą dróżką wydeptaną w- dywanie 
między stołem a łóżkiem, 
między lustrem a fotografiami 
między krzesłem a sztuczną palmą
oparte później o ramę okienną 
patrzą w dół na ulicę 
i stąd ta żałosność 
popołudni niedzielnych

| (fragment poematu znakomitego 
poety czeskiego

FRANTISKA HAŁASA
p. i.

»Staruszki«
tłum. K. A. Jaworski, 

całość W GRUDNIOWYM (12) 
ZESZYCIE MIESIĘCZNIKA 

»TWÓRCZOŚĆ«
K 323-0

Się jęczmień i ziemniaki. Dla po­
twierdzenia swych słów, które brzmią 
ły ,jak bajka, zademonstrował okaz, 
ważący więcej niż kilogram...

W 1932 r. nad brzegami bystrej, 
niezamarzającej rzeki Niwy stworzo­
no sowchoz. Dwa baraki, 3 konie i 
jeden wóz — to był cały inwentarz 
gospodarstwa.

Kamień i trzęsawisko
— Najpierw udaliśmy się na po­

szukiwanie ziemi — opowiada Fie­
dorów. — Spenetrowaliśmy okolicę, 
ale ziemi nie było. Wszędzie kamień, 
twardy, dziki.

Padł projekt zbadania trzęsawisk. 
Znaleźliśmy grząskie, niewielkie tor­
fowisko. Po przekopaniu kanałów i 
odprowadzeniu wody zdobyliśmy jed 
nohektarowe pole. A marzyliśmy o 
setkach hektarów...

Przenieśliśmy wtedy część torfu z 
bagniska na kamienie i stworzyli­
śmy w ten sposób sztuczną glebę. 
Zaczęliśmy uprawiać naszą rolę. Wie­
le nas to kosztowało trudu: nikt tu 
nigdy nie siał i nie orał. Ale początek 
jest zawsze trudny. Popatrzcie teraz 
na nasze gospodarstwo!

Pola i sady
Siedemnaście lat dzieli nas od 

opowieści Fiedorowa. W tej chwili

Coraz więcej radioaparatów
w Zagłębiu Dąbrowskim

Akcja radiofonizacji kraju czyni 
coraz większe postępy. Widać to zwła­
szcza na terenach Zagłębia Dąbrow­
skiego. Mimo posiadania prwz miesz­
kańców tutejszych terenów radiood­
biorników w dość dużej ilości zain­
stalowano poważną ilość głośników.

Radiowęzeł w Strzemieszycach miał 
w ub. roku ok. 100 głośników, a dziś 
ponad 200 domów ma głośniki dołączo-

ne do sieci. Finansowo akcja zakłada­
nia głośników dla świata pracy opie­
ra się na daleko idących ułatwie­
niach.

Przedsiębiorstwa zbierają listę a- 
matorów głośników radiowych, przed 
kładają listę kierownictwu radiowęz­
ła i wpłacają należność za sprzęt i ro­
botę, zaś pracownik spłaca później tę 
należność ratami.

sowchoz, który nazwano „Niwastroj“, 
posiada 377 hektarów ziemi ornej. 
Na glebie naturalnej — osuszonych 
błotach i sztucznej — na kamie­
niach, rośnie jęczmień, kartofle, ka­
pusta, buraki, rzepa, marchew, ogór­
ki, pomidory, cebula i... truskawki. 
Jest teiż owies dla bydła.

Pomimo ostrej zimy 1948 r rolnicy, 
doświadczeni i pełni zapału, zdołali 
osiągnąć dobre zbiory: po 12 
jęozmienia z 1 hekt., 109 cetn. 
tofli, 255 cetn. kapusty.

Sowchoz posiada obecnie 560 
rogacizny, 69 świń, 68 koni. Pomi­
mo braku dobrych pastwisk krowy 
dają średnio po 1500 litrów mleka 
rocznie, a są i takie, które dają po 
3500 litrów.

Agronomowi Toropowowi udało się 
zaaklimatyzować czerwoną koniczy­
nę. Teraz już nie zabraknie paszy 
dla bydła.

Kamienie się cofają
Wielki ogród warzywny położony 

jest nad zaśnieżonym brzegiem rze­
ki. Szereg baraków — to cieplarnie 
i parniki. gdzie hoduję się rozsadę 
ogórków, pomidorów, rzodkiewek i 
cebuli.

Z roku na rok, dzięki nawozom 
sztucznym i pielęgnacji, warstwa 
gleby staję się grubsza. Kamień jak­
by cofa się w głąb ziemi. Do nie­
dawna warstwa gruntu nie przekra­
czała 8 cm. — obecnie dochodzi już 
do 20. Prowadzi się też dalsze prace 
nad zdobywaniem nowych terenów 
pod uprawę.

cetn. 
kar-

sztuk

„W niedalekiej przyszłości — 
mówi miejscowy agronom — na 
polach zazieleni się żyto. Zdobycze 
nauki radzieckiej, doświadczenia 
genialnego Miczurina i jego ucz­
niów, są dla nas bronią w zdoby­
waniu niedostępnych dotychczas 
twierdz przyrody“.

O polityce na wesoło
. w miarę możności

BEVINOWSKA MANNA Z NIEBA
W londyńskim klubie prasy zagra­

nicznej wygłosił przemówienie 
ster Bevin — znany „socjalista 
kratyczny".

Przemówienie było dłuższe i 
polot filozoficzny.

By nie powiedzieć — historiozoficz­
ny.

Oto np. wspaniały skrót genezy pla­
nu planów — tj. „planu Marshalla“.

mini- 
demo-

miało

„Dzień w dzień — oświadczył min. 
Bevin mówiąc o mrocznej epoce, kie­
dy „planu Marshalla“ jeszcze nie było 
— czekałem na odkrycie drogi, na 
której moglibyśmy zachować tę cywi­
lizację, którą tak bardzo kocham... I 
wtem, na falach radiowych przyszły 
bardzo proste słowa, słowa człowieka, 
który w przyszłości, jak myślę, będzie 
uznany za jednego z największych o- 
bywateli USA..“

Czy widzicie tę scenę dokładnie, 
drodzy Czytelnicy?

czy nie wypadnie unarodowić prze­
mysłu bez odszked wania dla magna­
tów? Kto wie, czy nie wypadnie — 
strach powiedzieć! — naprawdę do­
trzymać obietnic wyborczych Labour 
Party w zakresie politvki wewnętrznej 
i mięazynarodcwej? Co tu robić, co tu 
robić — myśli z rozpaczą „socjalista 
demokratyczny“ Bevin. Aż tu nagle 
— 5 czerwca 1947 r. — rozbrzmiewa­
ją na falach radiowych, transmitowa­
ne z auli uniwersytetu harwardskiego, 
proste, serdeczne, bezinteresowne, ko­
jące słowa człowieka, który... które­
go... któremu... — i wszystko od razu 
staje się jasne:

„Przemyślałem te słowa — powie­
dział z głębokim wzruszeniem min. 
Bevin w klubie prasy zagranicznej — 
i. zrozumiałem, że jest to MANNA Z 
NIEBA“...

Siedzi sobie tęgi socjalista Bevin 
w fotelu i martwi się. Martwi się, bo 
z kapitalizmem europejskim, a nawet 
brytyjskim nie tęgo, nie tęgo. Kto wie,

Smacznego, mister Bevin, niezłom­
ny „socjalisto demokratyczny“.

Tylko proszę uważać: TAKA manna 
nie jest łatwo strawna. Nawet dla ka­
pitalistycznej W. Brytanii.

Powoduje bowiem ta osobliwa man­
na kurczenie się pojemności żołądka. I

szym ciągu dyktuje politykę Depar­
tamentu Stanu.

Zasadnicze składniki i 
polityki Waszyngtonu były w pierw­
szym rzędzie wyrazem maniacko-mo- 
nopolistycznej gospodarki, rozpaczli­
wie potrzebującej rynków zbytu, prze 
rażonej możliwością kryzysu we­
wnętrznego, doprowadzonej do wście­
kłości widokiem rozwoju demokracji 
ludowwych, nie tylko w Europie 
Wlschodniej, ale również i w Azji. Gdy 
prądu dostarcza Wall Street, nie waż­
ne, kto przekręca kontakt!

Wróg UNRRA
Jeżeli chodzi o samego pana Ache- 

sona, to można go określić najlepiej 
jako politycznego kameleona. W roli 
urzędnika Departamentu Stanu za cza 
sów Roosevelta, Acheson zachowywał 
się jak zwolennik „New Dealu“. Za 
czasów Trumana, Acheson przystoso­
wał się szybko do nowych prądów, 
i czym prędzej pozbył się zasad libe­
ralnych — o ile kiedykolwiek je wy­
znawał.

Gdy Acheson w czerwcu 1947 r. wy­
stąpił z Departamentu Stanu, jako po­
wód podał straty finansowe spowodo­
wane zajmowaniem stanowiska urzę­
dowego. Należy przypuszczać, że od te­
go czasu powetował sobie te straty i 
ze raz jeszcze jest gotów stać się peł­
nowartościowym patriotą doktryny 
Trumana. Wielu obserwatorów podkre 
śliło już fakt, że Acheson był ojcem 
planu Marshalla, podczas gdy sam 
Marshall był tylko akuszerką!

MaN> znany jest fakt, że to wła­
śnie Acheson przyczynił się wybit­
nie do zniesienia UNRRA, że popie­
rał polityłkę agresji w Grecji i że 
pomógł wybitnie w ustalaniu pro­
pagandy antyradzieckiej, wygładzo­
nej następnie i oszlifowanej przez 
legicn mniejszych urzędników.
Nominacja Achesona raz jeszcze 

wzbudziła w szerokich kołach niewy­
robionych politycznie Amerykanów 
nadzieję, że być może tym razem na­
stąpi pewna zmiana w amerykańskiej 
polityce zagranicznej. Ludność zarea­
gowała tak samo jak parę miesięcy 
temu, gdy prezydent Truman podał 
do wiadomości, że ma zamiar wysłać 
sędziego sądu najwyższego, Vinsona, 
do Moskwy. Ten słowny gest zwerbo­
wał Trumanowi wielką bardzo wielką 
ilość głosów.

Faktem jest bowiem, że NARÓD 
AMERYKAŃSKI tęskni za stabili­
zacją i pokojem w życiu międzyz^- 
rodowym i marzy przede wszystkim 
o nawiązaniu przyjaznych stosun­
ków ze Zw. Radzieckim.
I jeszcze raz może się przekonają, 

że każda zmiana personalna będzie 
nadal całkowicie bez znaczenia, jeśli 
linii polityki nie wyznaczą i nie na­
rzucą właśnie masy ludowe.

John Stuart

W pierwszym
NUMERZE

tegorocznym

Problemów
JULIAN

Tuwim
opowiada o sensacjach technicznych

Pierwsze w Polsce

koło teatralne przy TPPR
1 w Łodzi powstało pierwsze w Pol- cy radzieckich reżyserów, oraz sz.. — vv J/IV-’X WOŁU w rui-

agresywnej-sce koło teatralne przy Towarzystwie
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Zada­
niem jego jest zapoznanie miejscowe­
go świata artystycznego z najnowszy 
mi zdobyczami współczesnej radziec­
kiej sztuki teatralnej, metodami pra-

Porcelana pslska
na całym śmiecie

Państwowa Fabryka Porcelany w 
Jaworzynie Śląskiej wykonała plan 
produkcyjny na 1948 r. w 117 proc.

Wraz z polepszeniem się jakości wy 
robów, wzrosło zainteresowanie za­
granicy wyrobami fabryki. Eksport, 
który w pierwszym półroczu 1948 r. 
wynosił ogółem 10 ton, wzrósł w dru 
gim półroczu do 137,5 ton. Odbiorca­
mi porcelany .jaworzyńskiej są: ZSRR, 
Anglia, Holandia, Belgia, Brazy­
lia, USA, Turcja, Palestyna i Szwe­
cja.

cy radzieckich reżyserów, oraz szerze­
nie ideologii, która przyświeca dzia­
łalności teatrów radzieckich.

Koło teatralne przy łódzkim TPPR 
skupia w swych szeregach zarówno 
sympatyków sztuki teatralnej, pra­
cowników technicznych łódzkich tea­
trów jak i najwybitniejszych reżyse­
rów, aktorów i teatrologów, spośród 
których wymienić należy m. in. 
Schillera, Adwentowicza. Świderskie­
go,, Nowickiego, Tymowską - Szletyn- 
ską, Dejunowicza, Szwajcera.

Już w najbliższy poniedziałek kolo 
urządza pierwszy swój występ w tea­
trze Związków Zawodowych „Melo­
dram". (k)

Najozdobnieisze pierniki - z Torunia
Zbiory Instytutu Badania Sztuki Ludowej

Wybitni naukowcy powzięli w 1946 
zamiar stworzenia placówki nauko­

wo-badawczej sztuki ludowej. W ten 
sposób powstał w stolicy Instytut Ba- 

_dania Sztuki Ludowej do spraw mu­
zyki, tańca, literatury, obrzędów, bu­
downictwa, zdobnictwa oraz plastyki 
ludowej.

r.

15 tys. ton margaryny
na rynku krajowym w r. b.

Państwowe zakłady produkujące 
margarynę wytworzyły w r. ub. ok. 
14.000 ton margaryny, co w porówna­
niu z r. 1947 oznacza przeszło 16-lcrot 
ny wzrost produkcji.

W r. b. rynek krajowy otrzyma jesz 
cze większe ilości margaryny — dzię­
ki uruchomieniu Zakładów „Amada“ 
w Gdańsku. Przewidywana produk­
cja w r. b. wyniesie ck. 15 tys. ton.

W latach najbliższych projektuje się 
zwiększenie produkcji do 50 tys. ton 
rocznie, co pozwoli na zwiększenie 
spożycia margaryny do 2 kg. rocznie 
na głowę ludności.

Oczywiście — żołądka tych, co tę~ 
mannę z marshallowskiego nieba spo­
żywają.

Udział w puli
W tymże przemówieniu min. Bevin

— w imieniu „wszystkich europej­
skich państw, odpowiedzialnych za lo­
sy terytoriów zamorskich'* (tj. po pro­
stu eksploatujących kolonie) — wyra­
ził się z najwyższym entuzjazmem o 
planie prez. Trumana, dotyczącym 
„rozwoju terytoriów gospodarczo za­
cofanych** (tj. jeszcze intensywniejszej 
eksploatacji posiadłości kolonialnych 
W. Brytanii, Francji, Holandii, Belgii 
itd.)
- »mogę zapewnić — oświadczył z 

namaszczeniem „socjalista demokra­
tyczny“ Bevin — że wniesiemy DO 
WSPÓLNEJ PULI wiedzę, zdolności I 
i zasoby .stojące do naszej dyspozy­
cji“.

A jak tam będzie z wypłatą „wy- J 
granej**?

Np. kraje Środkowego Wschodu 
(Irak, Arabia Saudyjska, Iran itd.) były 1 
zarówno dla USA, jak i dla W. Bryta­
nii „terytoriami gospodarczo zanie­
dbanymi“. Toteż w krajach tych go­
rączkową działalność rozwijają różne 
anglosaskie organizacje kulturalno- ; 
oświatowe, w rodzaju amerykańskich | i 
firm naftowych „Standard OH'*, czy 
„Aramco“ („Arabian-American Co“) • 
oraz angielskich w rodzaju „Royal , 
Dutch Shell'*, czy „Iraq Petroleum jest w stanie odpowiedzieć na to py- 
Co“, lub „Anglo-Perslan Oil Co" Itd. ■ tanie. Dodał jednak: „powiedzcie 
‘td. Niemcom, że pra.gnę ich tam widzieć".

Otóż jak twierdzą wiarygodni ob­
serwatorzy, wymienione oświatowo- 
kulturalne instytucje amerykańskie 
toczą z wymienionymi oświatowo-kul- 
turalnymi instytucjami brytyjskimi 
walkę, którą trudno zakwalifikować 
jako rywalizację... naukową. Jest to 
tym bardziej dziwne, że cel, który 
przyświeca i jednym 1 drugim, jest 
przecież identyczny: „rozwój teryto­
riów gospodarczo zacofanych *. Stwier 
dził to uroczyście prez. Truman i po­
wtórzył nie mniej uroczyście min. 
Bevin.

A my nie mamy żadnych powodów, 
aby nie wierzyć prez. Trumanowi 
min. Bevinowi.

Z wyjątkiem — kapital... nych.

Ujawnijmy to również Polakom
I aby wreszcie uzupełnić sprawoz­

danie z wystąpienia min. Bevina w 
londyńskim klubie prasy zagranicz­
nej szczegółem, który radio londyń­
skie opuściło (w audycjach polskich) 
— pozwolimy sobie zacytować słowa 
radiostacji Hamburg, kontrolowanej 
przez okupacyjne władze brytyjskie.

„Odpowiadając na pytanie jednego 
z dziennikarzy, czy naród niemiecki 
(tj. kapitalistyczne i nacjonalistyczne 
Niemcy Zach. — dop. red.) zostanie 
wciągnięty do „Unii Zachodnio-Euro­
pejskiej“, Bevin oświadczył, że nie

i
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Konkurs na pieśń
do słów Mickietuicza

W związku z obchodem 150 rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza, Min. 
Kultury i Sztuki oraz Polskie Radio 
ogłaszają konkurs otwarty na pieśń 
solową z akompaniamentem fortepia­
nu lub na chór dowolnego typu a ca- 
pella lub z akompaniamentem do do­
wolnie wybranego tekstu Mickiewi­
cza.

Nagrody są następujące: 1-sza — 
/5.000 zł, 2-ga — 50.000 zł, 3-cia — 
35.000 zł, nadto za 10 utworów wy­
różnionych po 15.000 zł.

Prace należy składać w terminie do 
31 maja 1949 r. włącznie w Min. Kul 
tury i Sztuki (Departament Twórczo­
ści Artystycznej) Krakowskie Przed­
mieście 17.

Kompozycje zaopatrzone w godło,
v --~*~**^ ^uyciuiu, we-

wnątrz której będzie znajdować się 
druga zamknięta koperta również za-

i zawierająca imię,

Zbiory Instytutu liczą obecnie
7.000 pozycji, z czego 1.000 są to 
grania melodii ludowych na płytach, 
57 — opisy nieznanych tańców, a 3.500 
szczegóły zdobnictwa i budownictwa. 
Instytut prowadzi między in. badania _ „ __ r--—- „ 0UU1U
nad formami drewnianymi do piecze--winny być przesłane w kopercie, we-

ok. 
na-

nia pierników, bogatymi w ornamenty.

Instytut wydaje bogato ilustrowane opatrzona godłem L -
p.s™ „Polska Setuka Ludowa". W nazwisko i Idrea kompo^tS

Z KRAJU
PARK LUDOWY JUŻ WIOSNĄ
ŁÓDŹ. Ponad 100 robotników sezo­

nowych rozpoczęło już w Pabianicach 
prace niwelacyjne. Min. Opieki Spo­
łecznej przyznało Pabianicom z fun­
duszu interwencyjnego dotację w kwo 
cie 3.718.000 złotych. W pierwszym e- 
tapie prace obejmują rozbicie 5 schro 
nów poniemieckich, w następnych — 
budowę ulicy przez park PZPB oraz 
niwelacje terenu w tymże parku pod 
przyszły stadion. Wielki park ludowy

(Obsługa własna).

Ośmieliliśmy się pragnienia min. 
Bevina ujawnić również Polakom.

»Głosie«, »Glosie«, jak ci 
nie wstyd I

W Chinach ,od 3 lat przebywa ame­
rykańska misja doradców wojsko­
wych, zwana w sierocie „Magie“ (U.S. 
M-ilitary A-dvisory Group i-n C-hi- 
na). Nie trudno się domyślić, co ta 
misja robiła: całą swoją „wiedzą, zdol­
nościami i zasobami, stojącymi do dy­
spozycji'* pomagała walecznej armii 
Czang-Kai-Szeka.

Niestety, czasy są coraz gorsze, i 
czarna magia amerykańska przestała, 
w Chinach działać...

Toteż nikogo nie zdziwiło, że — jak 
podał nawet „Głos Ameryki“ — „ame 
rykańska wojskowa komisja doradcza 
opuści Chiny prawdopodobnie w koń­
cu bieżącego tygodnia *.

Warto jednak posłuchać, jak „Głos 
Ameryki“ ujmuje przyczyny magicz­
nego wyjazdu „Magie *:

„Jak wiadomo — powiedział bez za- 
jąknienia „Głosik* — amerykańska 
wojskowa komisja doradcza przybyła 
do Chin trzy lata temu, w celu dopo- 
możenia do przekształcenia armii rzą­
dowej i armii komunistycznej w zjed­
noczoną armię chińską“ ,!!!»

...Wiadomości dobre lub złe, ale za­
wsze prawdziwe, nieprawdaż?

Widocznie jednak ostatnie wiado­
mości są. już tak złe, że „Głos Amery­
ki“ zmuszony jest odrzucić nawet po­
zory prawdy SŁAW.

w Pabianicach na wiosnę dostępny 
będzie już dla publiczności.

BUDUJE SIĘ DŹWIGI
SZCZECIN. Przy nabrzeżu Odra w 

porcie szczecińskim pracują obecnie 
dwa dźwigi. W lutym zostanie uru­
chomiony trzeci dźwig kilkutonowy, 
który został wydobyty w ubiegłym 
roku z dna Odry i obecnie kończy re­
mont. Nabrzeże wyspy Gryfii zostanie 
uzbrojone w dźwigi produkcji cze­
skiej.

GDZIE NAJWIĘCEJ PASIEK?
KRAKÓW. W roku ubiegłym Zrze­

szenie Pszczelarzy przeprowadziło re­
jestrację gospodarstw pasiecznych. 
Zarejestrowano 101.000 pasiek, liczą­
cych łącznie ok. 760.000 uli. Najwięcej 
pasiek posiada województwo krakow­
skie — 15.380.

PRELEKCJE PODRÓŻNIKÓW 
POLSKICH

WROCŁAW. Polskie Towarzystwo 
Geograficzne łącznie z Polskim To­
warzystwem . Tatrzańskim zorganizo­
wało na Uniwersytecie Wrocławskim 
cykl prelekcji najpopularniejszych 
podróżników polskich.

Prelekcje podróżników 
wzbudziły zainteresowanie nie tylko 
wśród młodzieży, ale także wśród ro­
botników fabryk — członków kół sa­
mokształceniowych większych przemy 
słowych zakładów wrocławskich.

polskich

Wycofanie
kart pocztowych

Z dniem 31 stycznia br. zostaną 
wycofane z obiegu karty pocztowe 
o wartości 3 i 6 zł. W sprzedaży po­
zostaną jedynie karły z podobizną 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta.

Wycofanie kart 3 i 6 zlotowych 
pozostaje w związku z podwyżką 
opłaty za przesyłkę kart pocztowych 
do 10 zł., która obowiązuje od 1 stvez 
nia b. r.

ku*


